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K raków  16 lutego.
Więzień na wyspie Ś. Heleny wyrzekł: „Za 

50 lat Europa będzie republikancką albo ko­
zacką." Przepowiednię tę jego brano dosło­
wnie, i był czas, kiedy dosłownego jej ziszczę 
nia oczekiwano: albo republika z nad Sekwa­
ny całą Europę obieży; albo Rosya stanąwszy 
W obronie zagrożonych tronów, narzuci wszy­
stkim państwom swoją władzę a kozaki roz­
nosić będą po Europie ukazy Cara. Drugie 
cesarstwo we Francyi zatarło w pamięci wróż­
bę pierwszego cesarza. Zgnieciona naprzód 
republika we Francyi, upokorzona następnie 
Rosya nie dopuszczały ziszczenia wróżby. A je­
dnak jest ona prawdziwą, chociaż raczej duchem 
swym, swojem wewnętrznem znaczeniem, niż 
brzmieniem. Alternatywa postawiona przez Na­
poleona I znaczy, że spółeczności grozi stan 
anarchii, bo w mniemaniu cesarza Francuzów, 
który obalił republikę, forma ta rządu zna­
czyła demagogię i anarchię, albo też despotyzm 
militarnego jedynowładztwa, jaki za życia je­
go uosobiony był w postaci kozaka. Alter­
natywa ta rozstrzyga się właśnie pod nasze- 
mi oczami, inaczej jednak, niż ją sformułował 
więzień S. Heleny. Nie między republiką bo­
wiem a kozackim despotyzmem toczy się bój; 
lecz równocześnie i jakby w spółce z sobą 
zagrażają Bpółeczności europejskiej i jej orga- 
nizacyi dytychczasowej dwie wrogie siły, na 
innem polu każda działając, nawzajem poma­
gając sobie, chociaż nic z sobą wspólnego nie 
mające, prócz wspólnej żądzy obalenia tego co 
jest, a każda z nich dla siebie samej windy- 
kując przyszłość. Zetknęły się one już nawet 
na ziemi francuskiej w postaci najazdu pru­
skiego i komuny paryskiej. Że były sprzymie- 
rzonemi, to wypływa zarówno z tego, że spo- 
tkawszy się, nie stoczyły z sobą walki, jak i 
z tego, że obie dążyły do zguby Francyi.

Militarny despotyzm, jaki Napoleon wyo­
brażał sobie w kozaku, nie nad Donem się 
zrodził, lecz nad Sprewą, nie był już to śle­
py służalec brutalnej siły, ale wychowany na 
Uniwersytecie doktryner absolutnej wiary w si­
łę  jako prawo ludzkie i wyćwiczony w umie­
jętnościach wojennych, słowem kozak ucywili­
zowany. Niemniej republika roku 1871 dużo 
dalej zaszła od tej, jaką widział był Napoleon I. 
Tamta obalała trony i ołtarze, aby wznieść 
trybunę i cześć „najwyższego bóstwa" prze­
pisaną rytuałem Robespierra; ta obwieszcza 
zagładę wszelkiej duchownej władzy i ziem­
n e j  zwierzchności, zaprzecza wszelkiej powa­
dze, wyzuwa spółeczność z wszelkiej idei bo­
skiej i ludzkiej, morduje nie już arystokratów 
jako podpory władzy, ale księży jako obroń­
ców prawa bożego, mieszczan jako reprezen­
tantów własności i zakładników jako rękojmię 
Prawa ludzkiego; burzy nie już Bastylię jako 
więzienie stanu, ale Tuillerye, ministerstwa i 
ratusz jako siedliska zwierzchności a oraz 
pomniki chwały narodowej, jak kolumna Ven- 
dóme.

Cięśó llteraoko-artystycina.

PRZEGLĄD DRAMATYCZNY.

Katastrofę, którą przewidywał Napoleon I 
przewidywali i zapowiadali inni także obser­
watorowie i myśliciele, a im więcej pojawiało 
się „znaków czasu," tern dotykalniejszą i real 
niejszą przyoblekali oni formą swoje przepowie 
dnie, przestrogi i upomnienia. A na ich czele 
stoi Pius IX, którego przemowy różnemi cza­
sy i przy różnych okolicznościach miane mo­
głyby utworzyć nowoczesną „księgę proroków." 
Znajdzie się więcej jeszcze rozrzuconych prze­
powiedni to z kazalnicy, to z Jtrybuny parla­
mentarnej, to wreszpie z publicystyki. Jeden 
z dzienników przytacza nawet słowa Niebuhra 
i Dóllingera, zapewne nic mogących być po­
sądzonymi o nieprzychylność dla rządów. Nie­
buhr pisał jeszcze w r. 1830, że światu gro­
zi ponowienie się takiego przewrotu, jakiego 
doznał Rzym w trzecim wieku naszej ery, to 
jest: zniszczenie dobrobytu, zagłada wolności 
i oświaty, upadek nauk; a Dollinger pisał w 
r. 1861, że gdy państwa wyparły się zasady 
prawowitości i publicznego prawa międzynaro­
dowego, a posługują się zasadami rewolucyj- 
nemi, w Europie zapanowało przeto prawo mo­
cniejszego. Dollinger kazał szukać atoli wtedy 
jeszcze ratunku w kościele, i papiestwu nazna­
czał misyę ocalenia społeczeństwa.

Dziś atoli wobec wypowiedzianej przez sa­
me rządy wojny kościołowi i papiestwu ; gdy 
republika nowoczesna występuje w szacie so- 
cyalnej jako wywrót wszelkiego prawa i wszel­
kiej zwierzchności i powagi, gdy despotyzm 
zbrojny staje nie dla obrony spółeczności ale 
dla wywalczenia przewagi państwa i zniwe­
czenia prawa, ponad którem stawia siłę, jako 
zasadę i przyczynę swego bytu, Europa coraz 
bardziej staje się republikancką a zarazem i 
kozacką, i sprawdzają się słowa Napoleona, 1 
powyżej przez nas przytoczone. Te dwie siły 
gdy obalą obecny porządek, staną kiedyś je­
szcze raz do boju, ale już przeciw sobie, 
walcząc o wyłączne panowanie. Dziś działają 
sprzymierzone z sobą przeciw spółeczności i 
ideom, w których się ona wychowała i które 
w całym organizmie jej nie są jeszcze ze szczę­
tem zniweczone, mimo stuletniej walki, jaką 
wrogie żywioły z nią staczają.

Powieść a z nią i scena coraz bardziej w osta­
tnich czasach przyswajać sobie zaczynają, miano­
wicie we Francyi, dzieje kryminalistyki i policyi. 
Czy to rzucenie się na nieuprawiane dawniej pole, 
A obfite wydające plony, jest skazówką wyczerpy­
wania się tematu innych obrazów spółecznych, w 
rozlicznych odcieniach już wyzyskiwanych, czy jest 
Cynikiem epoki zmateryalizowanej, dość, że nie­
którzy autorowie francuscy obrali sobie za wyłą­
czne zadanie odszukiwać najohydniejsze zbrodnie, 
®tawiać je wobec śledczego oka sprawiedliwości i 
dramatyzować strategię używaną w tej wojnie mię­
dzy negacyą i afirmacyą prawnego porządku. By- 
*ożby to dowodem, że bohaterstwo, czy pojmowa- 

go tak się już przeobraziło, że znaleść go tyl­
ko można w tajemniczych ewolucyach zbrodni, lub 

zbrodnia, gdziekolwiek skierować szkło fotogra­
ficzne, nasuwa się na pierwszym planie?

Cokolwiekbądź, uderzającym jest ten symptom 
kierunku literatury, k tó ra , jeżeli ma być źwiercia- 
dłem swojej epoki, niezbyt pochlebną o niej pozo­
stawi pamięć. , , .  . „

Po raz pierwszy, wprawdzie^ z lekka tylko na-
jjkicowany, napotykamy ten kierunek w komedyi 

Sardou Andrea , którego poprzednie kreacye 
Piętnowały jedynie śmieszności społeczne i . . .  po­
etyczne. Tu bióro policyi staje się osią działania, 
a kto wie czy autor, zagustowawszy w tym wdzię­
cznym pomyśle, który taki wywarł efekt, me wpro­
wadzi idąc dalej tym torem i jaskrawszyc p 
dów procedury karnej. I nieby w tem n ie ^  ® 
Wnego, komedya maluje chwilę, a chwila •
n*e skąpo dostarczyćby mogła do tego prze ■

Komedyę Andrea w 4 aktach a szesciu 
*>ach, zakupiła Dyrekcya tutejsza od autora i p 
tłumaczoną bardzo starannie przez p. i 
Kremera, oddała na benefis p. Siennickiej. N i 
sana, jak się zdaje dla Wiednia, gdyż scena odby­
wa się w Wiedniu; w wiedeńskiem przedstawieniu

KORESPONDENCYA „CZASU”
W i e d e ń  15 lutego.

Memoryał robotników wiedeńskich, domagający 
się reformy ustawodawstwa o pracy w fabrykach, 
urządzenia Izb robotniczych itd., szybką znalazł 
propagandę ze strony dzienników tutejszych. Me­
moryał sam przez się nie zawiera nowych żądań; 
stowarzyszenia robotnicze nieraz już podobnej tre­
ści ogłaszały memoryał, który atoli nigdy nie znaj­
dował uznania. Organ tej frakcyi robotników, która 
dziś stoi na czele ruchu, Volkswille wychodzi w 
Wiedniu piąty rok, a  nie przypominam sobie, aby 
go inne dzienniki przytaczały jako źródło informa- 
cyj w sprawach robotniczych. Największą robot­
nikom oddał usługę i reklamę Vaterland artyku-

traci ona cechy lokalności, gdyż tam przerzucają 
znów scenę do Paryża, zmieniają nazwy niemie­
ckie na francuskie, jak gdyby chciano wzbronić 
przystępu do siebie społeczeństwu, jakie komedya 
przedstawia. A jednak w owem społeczeństwie, 
w ogóle wprawdzie złem i zepsutem, znajduje się 
kobieta mogąca służyć za wzór niewinności, wier­
ności i miłości małżeńskiej i godna aby się o nią 
ubiegały obie te stolice. Jest nią Andrea hrabina 
Toplitz. Łagodnej natury, pełna młodocianego uro- 
ku i naiwnej pieszczotliwości, nie przypuszcza ona 
zdrady, gdyż sama zdradzać nie zdolna, a jednak 
oszukuje ją  mąż dla mniej uroczej, zalotnej i szy­
dzącej prawie z niego baletniczki. Nagle drobna 
okoliczność zachwiewa jej wiarę w ukochanego Ste­
fana i budzi w jej sercu nieznane uczucie zazdro­
ści. Przyniesiona przez jubilera pod nieobecność 
męża bransoleta z obcą cyfrą, naprowadza ją  na 
domysł, kto jęst jej rywalką. Zazdrość uzbraja ją  
w energię, i przebrana za szwaczkę — heroizm za- 
ledwo dający się usprawiedliwić — każe się pro­
wadzić do loży baletniczki, aby się przekonać o 
wiarołomstwie męża. I rzeczywiście ukryta w loży, 
słyszy jak Stefan przyrzeka towarzyszyć Stelli w 
Dodróży która ma tej samej nocy nastąpić. Niema 
wiec chwili do stracenia; rozpacz owłada biedną 
Andreę, lecz jej nie opuszcza energia i wprost u- 
daie się do dyrektora policyi, aby jej dał ratunek. 
Tu maluje się cała delikatność jej uczuc, całe 
przywiązanie do zdradzającego ją męża. Chce ona 
a b y  m u  przeszkodzono wyjechać, lecz me chce aby 
a  J  _ 2 _rrr1 q sift nn. m v sl £0 m ncrłhv

która policyi oryentuje ~ •
dza Andrei aby go sama usiłowała powstrzymać 
ponętą swych wdzięków, lecz jeżeli opor złamać 
się nie da, wtenczas czekający pod bramą jej pa­
łacu powóz, uwiezie go w towarzystwie ajentów 
władzy do domu obłąkanych. Opor złamać się me 
dał. Stefana odwieziono. Chwilowe to lekarstwo 
wytrzeźwia go z szału i uszedłszy z chwilowego 
wiezienia wraca upokorzony i żałujący do szczę­
ścia, za którego marą gonił gdzieindziej, posiada­
jąc je w domu.

łami swemi o grożącem niebezpieczeństwie ze stro­
ny „petrolejczyków", a lubo nikt zapewne nie 
zechce identyfikować robotników z „petrolejczyka- 
mi“, wszelako od owego czasu, tj. od dwóch ty­
godni kwestya robotnicza nagle stanęła na porząd­
ku dziennym. Co większa, robotnicy stali się przed 
miotem zabiegów dwóch stronnictw, które dla le­
pszego uwydatnienia śmiało nazwać możemy stronnic­
twami N. Presse i Vaterlandu. Zaczęła się pewnego 
rodzaju licytacya. Stronnictwo N. Preese mniemało lub 
obawiało się, że stronnictwo Vaterlandu jest w 
przymierzu z robotnikami: ostatnie zaś stronnictwo 
widocznie chciało straszyć robotnikami wiernokon- 
stytucyjnych. Ale ta  frakeya między robotnikami, 
którą Vaterland straszył Wiedeńczyków, jest inną 
aniżeli frakeya, która wystąpiła z programem za­
wartym w memoryale robotników. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że od czasu słynnego procosu robotni­
ków w Wiedniu w r. 1870 zaszły nieporozumienia 
między przywódzcami. Z pozostałych w Austryi 
przeweduików p. Oberwinder stanął na czele ru­
chu umiarkowanego, założył stowarzyszenie Volka- 
stimme i wydaje dziennik Volkswille, z talentem 
redagowany; p. Schen atoli, z którym pokłócił się 
p. Oberwinder, pozuje na socyalistę i komunistę 
i wydaje dziennik Gleichheit, naturalnie o wiele 
radykalniejszy, aniżeli Volkswille; główną siedzibą 
frakcyi Oberwindera jest Wiedeń, zaś główną kwa­
terą frakcyi Schena jest oddalone od Wiednia o 
6 mil miasto fabryczne Wicner-Neustadt. Nie u- 
miemy rozstrzygnąć, czy ta  kłótnia jest rzeczywi­
stą, czy pozorną, czy robotnicy również nie korzy­
stają z sztuki maszerowania dwiema armiami; nie 
bardzo łagodne i lojalne środki wojowania obo­
pólnego, jakiemi posługują się obie frakeye, kaza­
łyby wnosić, że wojna nie jest komedyą.

Kiedy stronnictwo Vaterlandu zaczęło grać na 
instrumencie kwestyi robotniczej, stronnictwo No 
wej Pressy  postanowiło wyrwać przeciwnikowi 
broń tę nie do pogardzenia. Zbliżenie było tylko 
możebnem z frakcyą Oberwindera. Pojawił się 
właśnie znany wam memoryał, ktorego ułożenie 
nie przedstawiało żadnych trudności, gdyż robo­
tnicy wiedeńscy od dawna te same wyłuszczali 
żądania. Zarazem Volkswille uroczyście zaprote­
stował przeciwko przymierzu robotników z obozem 
Vaterlandu lub Volksfreundu , wszystkie dzienniki 
wiedeńskie podały memoryał — najpierw Nowa 
Presse — powtórzyły artykuł z Volkswille i od 
tego czasu zaczęły popierać żądania robotników. 
Wczorajszy Volkswille z d. 14 b. m. wyraził ży­
czenie, aby komisya wybrana dla zbadania memo- 
ryału, wez.wała autorów memoryału jako rzeczo­
znawców dla wysłuchania ich i odebrania potrze­
bnych wyjaśnień, a wczorajsza Noiva Presse z d. 
14 b. m., a zatem w tym samym dniu równocze­
śnie podobne wyraziła zdanie. Zgoła kwestya ro­
botnicza zdaniem mojem nie tak prędko teraz zej­
dzie z porządku dziennego. Głównie zwraca na 
siebie uwagę żądanie robotników względem utwo­
rzenia Izb robotniczych (Arbeiterkammern). Po­
dług projektu przywódzców należałoby utworzyć w 
okręgu każdej Izby handlowej Izbę robotniczą, a 
każda taka Izba robotnicza z przeznaczeniem 
obrony interesów robotniczych, wysyłałaby swego 
reprezentanta do Rady państwa i do sejmów, jak 
to się dzieje w Izbach handlowo-przemysłowych; 
nadto domagają się utworzenia odrębnego oddziału 
dla spraw robotniczych w ministerstwie handlu. 
Całego tego ruchu, popartego wpływem prasy tu­
tejszej, nie należy lekceważyć.

Ostatui list pasterski kardynała Rauschera, za­
wierający polemikę przeciwko urządzeniom szkol­
nym, przeciwko prasie itd., nie dotyka wcale prze- 
dłożeń wyznaniowych. Podkomitet wydziału wy­
znaniowego ukończył już zupełnie obrady nad u- 
stawą małżeńską. Członkowie wydziału zobowią­
zali się do zachowania tajemnicy, lecz mimo to

Główny ten przedmiot ugarnirował autor z pra­
wdziwie francuską zręcznością mnóstwem zajmują­
cych epizodów, wprowadził wiele osob wprost dla 
nadania charakterystyki miejscu, osob luźnych zre­
sztą i pojawiających się tylko chwilowo jako de- 
dekoracva obrazu Akt pierwszy jest wyborną eks- 
nozveya w której się nawięzują wszystkie mci u- 
wydatnlają charaktery i pada światło na dalszy 
rozwój intrygi. Tu daje Bię poznać kilku słowy 
jenerał Cracovero blagier i awanturnik, tu, zajęta 
nim baronowa de Lussan, tu zwiędły Don Juan 
amator-magnetyzer Baltazar, tu  zresztą dowiaduje 
się Andrea o niewierności męża i decyduje się na 
krok stanowczy, zakrawający nieco na nienapra- 
wdopodobieństwo. Któraż bowiem kobieta stanowi­
ska Andrei bierze za powiernika człowieka, któ­
rego dopiero co poznała. W akcie drugim, istnie 
dekoracyjnym, w którym obok wystawy przynoszą­
cej zaszczyt scenie, przesuwają się wszystkie po­
stacie, niknące później całkiem z widowni jak: am­
basadorowie, dziennikarze dyrektor opery, corps 
de balet, cały orszak teatralny i sama nawet ba- 
letniczka Stella, która odchyliwszy zasłonę z swe­
go charakteru i życia, ju t się nie pokazuje więcej. 
Akt trzeci najwięcej przedstawia zajęcia. Wybor­
na jest scena dyrektora policyi z baronową de Lus­
san, która udaje się do niego o pomoc. Kochając 
się w jenerale, chciała ona mu wręczyć bilecik mi­
łosny, lecz obecność zazdrosnego męża staje temu 
na przeszkodzie. Kładzie więc bilet w zarękawek, 
który umyślnie zapomina w loży. Przypomniawszy 
sobie niby zgubę w drodze, wysyła po nią jene­
rała. Lecz jenerał jej me znajduje. Natomiast ba­
ronowa wróciwszy widzi u siebie zarękawek wraz 
z karteczką od nieznajomej kobiety, która grozi, 
że jeśli jej nazajutrz me zapłaci 5000 złr., w go­
dzinę później bilecik będzie w rękach męża. Spryt 
dyrektora policyi odgadł natychmiast, że owa groź­
ba pochodzi od samego jenerała, który, jak się 
pokazało z aktów, jest prostym oszustem, co d łu ­
go tułał się po świecie i po więzieniach, zanim na 
nowo wielką zaczął odgrywać rolę. Druga część 
aktu trzeciego mieści w sobie pełną zajęcia sce­
nę, w której Andrea idąc za radą dyrektora poli-

jeden z dzisiejszych dzienników zaczyna ogłaszać 
projekt nowej ustawy małżeńskiej, noszącej tytuł: 
„Civilehegesetz“. Tym dziennikiem uprzywilejowa­
nym przez Wydział jest — Extrablatt, odnaczają- 
cy się raczej rycinami i skandal ikami, aniżeli po­
wagą polityczną. . . . . .

Posypały się artykuły najdziwniejszej treści o 
podróży N. Pana do Petersburga. Jedni nam obie­
cują wzmocnienie przymierza między trzema mo­
carstwami, drudzy osłabienie stoBunkow między 
Wiedniem a Berlinem, inni pocieszają nas wielkie- 
mi zdobyczami handlowemi i cłowemi, inni znowu 
grożą Austryi, gdyby odważyła się myśleć o zwol­
nieniu przyjaźni austryacko-pruskiej, są i tacy, co 
marzą o podjęciu przez hr. Andrassego polityki 
Koszuta tj. konfederacyi księstw naddunajskich itd. 
Le Nord z l4go b. m ., organ rosyjski, rozpisuje 
się nad defiladą pułku keksholmskiego w Warsza­
wie przed Cesarzem Austryackim i dodaje bomba- 
stycznie, że N. Pan przyjmując w Warszawie hoł­
dy pułku rosyjskiego potwierdził podpisem swoim 
dekret, który wymazał na zawsze imię Polski z karty 
europejskiej. To „wymazanie" imienia Polski z kar­
ty europejskiej pod względem polityczno - history­
cznym jest czystym frazesem, gdyż imię to wyma- 
zauo już dawno, a pod względem etnograficznym 
jest nonsensem, ponieważ takie wymazanie narodu 
żyjącego jest niepodobnem. Jeżeli N. Pan z Peters­
burga wstąpi do Moskwy, to powróci na Kurak, 
Kijów, Podwołoczyska, Lwów i Kraków, lecz nie 
zatrzyma się nigdzie. Tak utrzymuje jeden z dzien­
ników berlińskich.

P a r y ż  11 lutego.

* Zacznę od zmarłych. Któraż z czytelniczek 
Czasu nie miała w ręku swojem, będąc dziecię­
ciem, przeróżnych, a zawsze pięknym stylem opo­
wiadanych powiastek hrabiny Segur? Córka sła­
wnego Rostopczyna, autorka „Durakina" i tylu in­
nych powieści dla dziatek, zmarła nazajutrz po 
śmierci Micheleta w Hyeros. Choroba serca przy­
czepiła się do jego zgonu, a co gorsza, zbytnia 
jego czułość i drażliwość, w drugiej połowie jego 
naukowego zawodu, zwichnęła talent historyka, 
zapowiadający ogłoszeniem pierwszych prac swoich 
znakomitego pisarza. Odziedziczywszy katedrę hi- 
storyi po Gizocie, na nieszczęście zaraz w pierw­
szych latach rewolucyi lipcowej, przejął się niena­
wiścią ku Jezuitom, a zamiłowaniem Dantona i 
przywódców wielkiej rewolucyi. Pierwsi wedle nie­
go doprowadzili Francyę do upadku, ci zuowu ją 
podźwignęli, a ten sposób zapatrywania się na 
dzieje narodowe, piszącemu je ,  posłużył do cią­
głego upadku, do tyła, że ostatnie tomy jego hi- 
storyi nie zasługują już na to poważne miano.

Trzecim z kolei zmarłym, jest nasz rodak, pa- 
tryarcha emigracyi, pułkownik Józef S y r e w i c z ,  
dobiegłszy 98go roku życia. Od lat 36 mieszkał 
w Balleroy (Calvados), i tam z prawdziwym żalem 
wszystkich co go znali i poważali, na d. 9 b. m. 
pogrzebiony.

W przeszłą niedzielę odbyły się wybory deputo­
wanych w dwóch departamentach do Zgromadze­
nia narodowego; w jednym obrano radykalistę 
Ilerissona; w drugim otrzymał większość p. Sens, 
którego republikanie za swego podawać nie mogą, 
bo wyraźnie w wyznaniu swej wiary zapowiedział, 
że nim nie jest. Ale do jakiego stronnictwa nale­
ży? o to teraz między niemi sprzeczka. Jest 
wprawdzie w tem wyznaniu oświadczenie wdzięcz­
ności dla Cesarstwa za to, że położyło koniec roz­
strojeniu Francyi po r. 1848, ale widać, że tego 
nie było dosyć, kiedy Oaulois, organ imperyali- 
stów rano w dzień wyborów podawał go za mo­
narchistę, a dopiero wieczorem, gdy się dowiedział, 
że przekreskował p. Bradma, uznał go za swego.

cyi, starała go nadaremnie Stefana powstrzymać. Ko­
niec tej sceny jest pełen dramatyczności. Tu wła­
ściwie jest punkt kulminacyjny komedyi. Akt 
czwarty w domu obłąkanych ma zakrój farsy, a 
zakończenie jego, czyli ostatnia odsłona, dość sła­
bą stanowi scenę, która zajęcie jakie wywrzeć mo­
gła, zawdzięcza tylko wybornej grze.

Bo też gra była rzeczywiście wyborną. P. Sien­
nicką, którą publiczność w uznaniu znakomitego, 
od czasu jej przybycia na scenę naszą, postępu, 
długiemi powitała oklaskami, wszędzie, gdzie trze­
ba było oddać łagodniejsze uczucia, naiwną zalo­
tność lub wesołą swobodę, była prawie niedoró- 
wnaną; gdzie rola przechodzi w namiętną lub po­
ważną dramatyczność, gra jej słabła jak n. p. w 
scenie z dyrektorem policyi, lecz znów chwilowo 
dochodziła do prawdziwie artystycznej wysokości 
jak n. p. w końcu sceny aktu 4go, kiedy nieza- 
stawszy Stefana, woła na niego i lęka się, żeby 
mu się co złego nie stało. Jedno słowo czasem 
daje miarę talentu i poczucia artystycznego, słowo 
takie wypowiedziano dobrze, wywiera czasem więk­
sze wrażenie niż całe sceny najtrafniej oddane. To 
też niebrakło beneficyantce oklasków, a po niektó­
rych aktach po kilka razy ją  wywoływano. Wy­
bornie także odegrała p. Urbanowiczówna rolę 
Stelli i p. MajówDa rolę baronowej de Lussan. Bo 
też obie role odpowiadały w wysokim stopniu spe- 
cyalnościom artystek , którym były powierzone. 
Z ról męzkich najgłówniejsze przypadły p. Bon­
dzie (Stefan hr. Toplitz) i p. Szymańskiemu (taj­
ny radca baron Kaulben, dyrektor policyi). P. Ben­
da tak się wżył w scenę, tak sobie przyswoił i w 
drugą niemal naturę zamienił swobodę na deskach, 
jakby u siebie, że gra jego traci prawie cechę sztu­
ki i staje się jakby czemś nieodłącznem od jego 
osobistości. P. Szymański policzyć może rolę Kaul- 
bena do tych, któremi stanął na wyższem szcze­
blu artystycznego wydoskonalenia. P. Eker w roli 
Baltazara, dorównywał owej harmonii, w jakiej zo­
stawały wszystkie powyżej wymieniono role, sta­
nowiące stronę światłą przedstawienia. Bardzo do ­
brze grali także p. Roger (jenerał Cracovero), p. Te- 
renkoczy (Birschmann), p. Siennicki (Schram), panna

Tak to za powodzeniem i sąd się zmienia. Dzien­
nik Gaulois przywodzi na myśl jedno zdarzenie: 
przed odegraniem pewnej tragedyi w teatrze fran­
cuskim, dwóch pisarzy kłóciło się o jej autorstwo, 
a gdy została wygwizdaną:

„Plus n'ont voulu Vavoir fa it  Vun ni Vautre.“
Ciekawy ten szczegół, zapisany jest w Merku­

rym  francuskim. Ale wróćmy do Sens, i policzmy 
w rzędzie konserwatystów a przynajmniej stronni­
ków septematu, bo takim siebie być mieni. Zresztą 
obaczmy, gdy zasiędzie w Izbie, jakie miejsce zaj­
mie. Horisson ma je opróżnione po Melvil Blon- 
court, deputowanym z Gwadalupy, który przewi­
dując, co go czeka, znalazł schronienie u swego 
przyjaciela Clusereta w okolicach Genewy. Ten 
ostatni pisał w tych dniach do Prezesa Izby, sta­
rając się uniewinnić oskarżonego. Obywatel Mel­
vil podczas komuny był w niedostatku, trzeba 
było przyjść mu w pomoc, i w kwietniu 1871 za 
spisywanie proste nazwisk zwerbowanych do bata­
lionów płacono mu 300 fr. miesięcznie. Innego 
udziału w komunie Die miał. Cluseret list swój 
zamyka frazesem: że nie znajduje na jego zakoń­
czenie żadnej formuły prawdziwej a grzecznej.

Przed niedawnym czasem, opozycyjne dzienniki 
zarzucały ministrowi spraw wewnętrznych, że nie 
korzysta z ustawy o burm istrzach, i ztąd wypro­
wadzały wniosek, iż ono było niepotrzebnem. Te­
raz, kiedy ks. Broglie, zebrawszy ioformacye o 
wszystkich municypalnościach, puszcza na przetak 
wszystkie plewy, a rzadko jakie ziarno do zacho­
wania w nich znajduje; podnosi się hałas przeciw 
niemu; ks. Broglie zamierza rozstroić całą machi­
nę administracyjną Francyi; ks. Broglie rozmyśl­
nie tworzy liczną klikę niechętnych prezydentowi 
Rzeczypospolitej; ks. Broglie lekce waży sobie za­
sługi oddane w najtrudniejszych czasach przez ta ­
kich burmistrzów, jakimi byli np. w Wersalu, 
Bordeaux, ci i owi. Cóż na to odpowiedzieć? Rząd 
każdego kraju, pod jakiembądź nazwaniem istnieje 
tylko, gdy jego podwładni zostają z nim w ścisłej 
harmonii przekonań i dążeń. Zapewne Die łatwa 
to rzecz taką reformę przeprowadzić, gdy na każ­
dym kroku spotykać trzeba polityczne, a więcej 
jeszcze prywatne z obrażonego interesu niechęci. 
Przykład z Radą municypalną wersalską, daje wyo­
brażenie tego, co się działo po innych miastach 
odleglejszych od centrum władzy. Po usunięciu 
Rady, nikt się nie znalazł dość śmiały, coby chciał 
tymczasowo zastąpić burmistrza. Horacy Dela- 
roche uproszony od marszałka Mac-Mabona, miał 
tę odwagę, i przyjęciem ułatwił ostateczną Rady 
nowej organizacyę.

Wkrótce zapewne skończą się rozprawy o po­
datkach. Najnudniejszy bywa zawsze początek i 
dzięki p. Raudot, art. 1 został przyjęty. A dla 
czego? Oto, że on brzmi w tych słowach: „Posta­
nowione są tytułem nadzwyczajnym i tymczasowym 
następujące powiększenia podatków". Ten wyraz 
t y m c z a s o w o  jest prawdziwie czarodziejski. Raz 
ustanowione, przetrwają długie lata, ale zawsze w 
charakterze tymczasowości. Za tym Iszym artyku­
łem idą łatwiej już inne i minister Magne otrzy­
mawszy czego żąda, teki nie złoży, a tego dosyć, 
żeby giełda nieokazała swego zadowolenia. Mamy 
więc od dwóch dni wyraźoą podwyżkę. Stowarzy­
szenie ajentów pod prezydencyą p. Moreau dawa­
ło w poniedziałek obiad dla księcia Broglie i w to­
aście podniesionym wyraźnie zawdzięcza tęgość rzą­
dów siedmioletnich i politykę ich zachowawczą ja ­
sno i wyraźnie postawioną.

Mamże dodać, że wszystkie bajki rozsiewane 
przez dzienniki o procesie wytoczonym przez księ­
cia Aumale kanclerstwu Legii honorowej o zwrot 
dwóch milionów, są tylko prostym ich wymysłem. 
Owe miliony istotnie były przyznaczone kawalerom 
orderu S. Ludwika i Szuanom, ale Rada stanu za­
raz po rewolucyi lipcowej przyznania Bwego odmó-

Wojnowska Sylwaqia. Słowem, o całości powiedzieć 
można, że poszła całkiem gładko i bez widocznych 
usterków, a bardzo licznie zgromadzona publiczność 
częstemi oklaskami objawiała swe zadowolenie ró ­
wnie z gry jak ze sztuki.

Andrea powtórzoną została wczoraj w pełoej 
sali i przyjętą z równym jak za pierwszym ra­
zem zapałem.

W ciągu tygodnia dwie jeszcze przedstawione 
były komedye: we wtorek Parny i H uzary  hr. 
Aleksandra Fredry a we czwartek Obce żywioły hr. 
Jana Aleksandra Fredry. W obu tych sztukach 
występował p. Rychtor, w pierwszej: w roli majo­
ra, w drugiej: w roli jenerała Moranowskiego. Ta­
lent znakomitego artysty i ta sumienność zgłębie­
nia wskroś każdej roli, zanim ją  podejmie, uwal­
nia nas od powtarzania tego, co już tylekroć na 
tem miejscu o grze jego powiedzieliśmy, grze mo­
gącej służyć za wzór całemu pokoleniu artystów. 
W Damach i Huzarach, owej kwjntesencyi humo­
ru, po raz pierwszy podobno przyjął rolę kapela­
na p. Benda, i oddał ją  tak wybornie, jak  uiepa- 
miętamy jeszcze aby na scenie naszej była odda­
ną. P. Eker (rotmistrz), ruchem i postawą mili­
tarną przypominał do złudzenia znane w tym ro- 
dzaju typy. W rolach kobiecych p. Ekerowa (pan- 
na Aniela) i Wolska (Orgonowa) trzymały prym. 
Par J ° j “0W8ka. Sr&Ia rolę Dyndalskiej.

Obcych żywiołach , o których mieliśmy już 
sposobnosc nieraz na tem miejscu wspominać, a 
które zawszo miały przywilej bardzo właściwej ob­
sady roi, i tym razem staranna a  nawet w więk­
szej części znakomita gra jak n. p. — niemówiąc juź 
o p. Rychterze — p. Bendy (Szmucer), p. Szymań­
skiego (Filon Drzymiraki), p. Ekera (baron Te- 
chtelm an); a w rolach kobiecych p. Ekerowej (Lud­
miła), p. Siennickiej (Helena), przyczyniła się do 
zjednania sztuce tej, tyle zresztą mieszczącej w sobie 
zdrowych pojęć, powszechnego uznania. P.Terenkoczj 
w roli Dymara, p. Wardzyński w roli hrabiego Zo- 
ratyńskiego i p. Błoński w roli Burbasiewicza, nii 
mniejsze mieli powodzenie.

  --------



CZAS i  W torku 17 Lutego 1871,

wiła i zobowiązała księcia Aumale, aby co rocz­
nie 100,000 fr. wypłacał na rzecz easłużonych 
wojskowych we Francyi czego on też najświęciej do­
pełnia.

O komisyi konstytucyjnej, nic powiedzieć nie u- 
miem, bo dotąd jeszcze do żadnego nie przyszła 
rezultatu. Ale choćby spisała konstytucyę, uorga- 
nizowała wyższą Izbę, to bynajmniej nie zapobieży 
złemu moralnemu, nurtującemu wnętrze Francyi. 
Dobrze stary Roebuck na mitingu rzemieślniczym 
kilka dni temu powiadał: „Co mi po reformach 
ekonomicznych i parlamentarnych, jeśli za ich po­
mocą robotnik angielski podobien zostanie do zde­
gradowanego motłochujna stałym lądzie, znającego 
tylko równość w nędzy, w służalstwie i rozpaczy 
prawdziwa i tylko zbawienna reforma, wedle niego 
jest w zaszczepianiu zasad religii i moralności, je­
dynych podstaw społeczeństwa. Naturalnie, że Roe­
buck przedewszystkiem zaleca czytanie Biblii, i u- 
chowaj Boże by jej wpływ zbawienny w czemkolwiek 
nadwerężać chciano.

Stanęło w Akademii francuskiej na tern, że w 
dzień przyjęcia Aleksandra Dumasa, na jego mowę 
odpowie d ’ Haussonoille.

Nowa opera dotychczas kosztuje 46 milionów; 
aa nabyte place w około zapłaciło miasto I I  */a 
milionów, a na dokończenie zupełne i dekoracye 
potrzeba jaszcze 9 milionów. Komisya Izby propq. 
nuje ich połowę.

i f i M M

wie i na prowincyi ośmielają się, z właściwym so­
bie cynizmem mówić, że to, co dzienniki o wypad­
kach podlaskich donoszą, jest nieprawdą. Inni do­
wodzą, że tam nie nawracają Moskale na schizmę, 
a pragną tylko wprowadzić prawdziwie rusko-ka- 
tolicki obrządek, i że dobrze robią. To już za bar­
dzo naiwne; bo i sami świętojurcy rozumieją, że 
Moskale pewnieby się w oprawę obrządków nie 
wdawali ani z taką ehergią, ani takimi kosztami, 
gdyby im nie szło o własny interes. Prześladują 
cym religię katolicką od lat tylu, zkądżeby raptem 
przyszła taka gorliwość dla tejże religii? Tego nie 
rozumie ten tylko, kto rozumieć nie chce.

Chodzą wieści, że ks. metropolita Sembratowicz, 
poduszczany przez pewne osoby, ma zamiar przy 
porozumieniu się z rządami austryackim i mo­
skiewskim, pojechać do dyecezyi chełmskiej dla 
przekonania miejscowej ludności, że rząd moskiew­
ski nie chce schizmy, a  tylko przywrócenia czysto 
katolickich obrzędów. Nie chcemy tym wieieiom 
dawać wiary, choć bardzo głośno o tern mówią."

Ostatnia wiadomość o ks. SembratoWiczu mogła­
by tylko mieć znaczenie, żeby metropolita lwowski 
udał się do Chełmu celem wyświęcenia kleryków. 
Dotychczas wyświęcenia dokonywał ks. Sokolski, 
który już oddawna jest prawosławnym. Biskup So­
kolski jest już starcem i podobno tak chory, że 
podróży z Kijowa, gdzie przebywa w Ławrze Pe- 
czerskiej, podjąć się nie może. Ponieważ zaś nie 
chce rząd rosyjski wysyłać kleryków na święcenie

N. Pan udzielił podpułkownikowi z pułku pie­
choty Ludwika II króla bawarskiego N. 5 Janowi 
R o s k i e  w i c z o w i ,  krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Józefa, uznając jego znakomite usługi poło­
żone w zakresie kartografii.

W i e d e ń  15 lutego. Po krótkiej i niezasadni- 
ezej dyskusyi uchwaliła Izba deputowanych w Ra­
dzie państwa na ostatniem (19) posiedzeniu usta­
wę o poborze rekruta na r. 1874 w drugim i trze- 
ciem odczycie. Następnie zatwierdzono po krót­
kiej dyskusyi wybór dep. B a r t o s z e w s k i e g o  z 
grupy miejskiej Rzeszów-Jarosław, poczem wysłu­
chano sprawozdań o różnych petycyacb. Co do pe- 
tycyi rady miejskiej w Żydaczowie w Galicyi o u t­
worzeniu tamże sądu powiatowego i władzy skar­
bowej uchwalono po przychylnem przedstawienia 
sprawy ze strony sprawozdawcy dep. K o w a l s k i e ­
go,  aby petycyę tę oddać rządowi do rozważenia. 
Petycyę gminy Theodorostie na Bukowinie co do 
wykupna ciężarów gruntowych (sprawozdawca Dr 
D w o r s k i )  odstąpiono na wniosek dep. R e n n e y a  
poparty przez dep. W i n k l e r a  ministerstwu spraw 
wewnętrznych do stosownego załatwienia.

Dep. G n i e w o s z  zdawał dalej sprawozdanie o 
petycyach gminy Halna na Bukowinie, oraz gmin 
Hrynuwa, Bertnika i Hotowa w Galicyi, które żą­
dają rewizyi wszystkich czynności przy wykupieniu 
ciężarów gruntowych. Wydział wniósł z uwagi, że 
pod tym względem zapadły już prawomocne orze 
czenia, aby nad petycyami temi przejść do porząd­
ku dziennego.

Wywiązała się dyskusya. Dep. Z a k l i ń s k i  po­
pierał żądanie zawarte w petycyach i uczynił od­
nośny wniosek co do rewizyi pomienionych czyn­
ności. Dep. Dr W e i g e l  zwraca uwagę, że przy 
wykupnie ciężarów gruntowych w Galicyi nie po 
stępowano sobie niesprawiedliwie, Bkoro trzy in- 
staucye zatwierdziły odnośne orzeczenia, Dep. K e n ­
n e y  wniósł, aby petycye te odstąpić ministerstwo 
spraw wewnętrznych do stosownego załatwienia. 
Dr R a s l a g  zaś, poparty przez dep. Kowalskiego 
żądał, aby je przydzielić komisyom ministeryalaym.

Jaka właściwie zapadła uchwała w tej mierze, 
trudno dociec z dzienników wiedeńskich; urzędo­
wa Wiener Z  tg, która odznacza się niedokładno­
ścią sprawozdań z posiedzeń Izby deputowanych, 
donosi, że przyjęto wniosek wydziału, mianowicie, 
aby przejść do porządku dziennego nad temi pe- 
tyeyami, N. fr .  Presse zaś pisze iż przyjęto wnio­
sek dep. R e n  n e y a .

Prezes zawiadomił następnie, iż w miejsce Dr 
Zyblikiewicza wybranym został do wydziału bud 
żetowego dep. G n i e w o s z .

W końcu uchwalono na wniosek dep. D r H e r b- 
s t a  odbyć następnie posiedzenie we wtorek 17 
b. m.; na porządku dziennym: pierwszy odczyt 
przedłożenia rządowego o zaprowadzeniu ksiąg hi­
potecznych w Austryi Dolnej i Górnej, Salzburgu, 
Morawie, Karyntyi, i Szląsku Dolnym i Górnym 
pierwszy odczyt przedłożenia rządowego o podatku 
budowlanym, zarobkowem, od rent i dochodu oso­
bistego; pierwszy odczyt przedłożenia rządowego 
o udzieleniu zaliczek bezprocentowych z funduszu 
państwa gminom i osobom prywatnym w tych częś­
ciach Bohmerwaldu, gdzie czerw zrządził szkody 
w lasach; wybór wydziału z 9 członków do przed 
łożenia rządowego o zmianie częściowej i uzupeł 
nieniu umowy z towarzystwem kolei południowe, 
wybór wydziału z 36 członków do przedłożeń o ko 
lejach żelaznych"; wybór jednego członka do wy 
działu budżetowego w miejsce ciężko chorego dep. 
Dr Prom bera; drugi odczyt o traktacie pocztowym 
między Austryą a Rosyą; sprawozdania o petycyach

Królestwo Polskie.

 _______  t ___ _______ 9_____  t ____ o i „ i
o Galicyi, byćby więc mogło, iż usiłuje on na- pitan z tegoż pułku Reichenbach, którzy z nsj ----------------------------tf_. , ,  „ _

cło nić metropolitę Sembratowicza do podróży do I wyższego rozkazu przeznaczeni zostali: pierwszy mieszczaństwo otrząsnąwszy się z swych popędow 
Chełma. Gdyby jednak istniał podobny zamiar, I do pozostawienia przy osobie Cesarza austryackie- i wielka większość wyborców zgodzi się na przy- 
toby oznaczało, te  jeszcze rząd za mało ma prze- J go przez cały czas pobytu Jego Cesarsko Królew- wrócenie tego, co zaburzenie w Paryżu wywróciło 
wrotnych księży do zaprowadzenia prawosławia, skiej Mości w obrębie Rosyi, drugi z a ś — jako sta- Poświęcaj się pan energiczniej niż kiedy swemu 
Rzeczby Bię zatem mogła odwlec na dłuższy czas. ły ordynans przy Najjaśniejszym Gościu. dziełu publicysty, masz pan, aby je dobrze speł-

—  Przejazd Cesarza Franciszka Józefa przez Nietylko cała droga, przez którą Cesarz au -|n ić , doświadczony talent, wiarę polityczną nieza- 
1 Varsaawę tak opisuje Dziennik Warszawski urzę- stryacki przejeżdżał z dworca drogi żelaznej war- chwianą, lojalność zupełną. Sprawa odwołania się 
dowy:  ̂ J sżawsko-wiedeńskiej do cytadeli i ztamtąd dó dwoi:-1 do liidu uczyniła ogromny postęp we Francyi, za-

W dniu wczorajszym, we czwartek, 31 stycznia I ca kolei petersbursko-warszawśkiej, lecz i całe wdzięcząc ci ona będzie niemniej znakomity po- 
1 2 .lutego), o godzinie Gej minut 45 z rana, jak I prawie miasto przyozdobione było, od onegdajsze- stęp w departamencie Puis-de-Dome. 

donieśliśmy już naszym czytelnikom we wczoraj-j go jeszcze wieczora, flagami państw ruskiego i au- Nie odłączaj pan w Bwych dyskusyach interesu 
szym numerze Dziennika Warszawskiego, przyje-1 stryackiego, wczoraj zaś z rana na całej drodze I porządku od interesu demokracyi; sojusz tych 
chać raczył do Warszawy pociągiem nadzwyczaj-1 przejazdu, pozapalane były kagańce, oświetlając dwóch zasad jest potrzebny do, dobrego prowa- 
nym drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, Cesarz I drogę Najjaśniejszemu Gościowi. Jakkolwiek w I dźeńia interesów społecznych. Ich rozwod byłby 
austryacki Franciszek Józef, z licznym orszakiem, chwili wjazdu Jego Cesarsko Królewskiej Mości do przegrywką najstraszniejszych wojen domowych, 
wśród którego znajdowali się między innymi jene- Warszawy, ńa fiworze było je&zcze ciemno, wsze- Przyjmij, kochany panie! zapewnienie 
ra ł adjutant Jego Cesarskiej Mości, hr. Belłegarde, I lako wszystkie ńlice, pomimo rannej godziny, prze- najlepszych uczuć.
i kanclerz państwa austryackiego, hr. Andrąąsy. (pełnione były publicznością, która witała Cesarza! Rouher.

Dla powitania Jego Cesarsko-Królewskiej Mości, j austryackiego głośnemi okrzykami „hura.“ Niektó- 
z Najwyższego rozkazu przysłani byli zawczasu do re domy były nadzwyczaj wspaniale przyozdobione,
Warszawy ; jenerał-adjutant baron Liewen i jenerał- jak np. gmach ratusza, teatr, gmach koszar Ale- 
major z orszaku Jego Cesarskiej Mości hr. Apra-1ksandrowskich w cytadeli; lecz najbardziej odzna- 
ksin, którzy, jak skoro Cesarz austryacki wysiadł czał się swemi ozdobami gmach kosżar Sapieżyń-
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Pomimo żeśmy już dawniej kilkakrotnie pisa i
0 naradach w Petersburgu zeszłego roku odbytych 
nad zniesieniem unii w dyecezyi chełmskiej, za 
mie8zczamy jeszcze to co w tym względzie pisze 
Dziennik Polski:

„W przeszłym roku, gdy nieboszczyk Berg po 
wołany był do Petersburga, jednocześnie powoła­
nymi byli Gromeka, gubernator z Siedlec i ks. Po 
piel, pseudo adm inistrator dyecezyi chełmskiej. Ce 
lem powołania ioh była narada co do ostateczne 
go skończenia z dyecezyą chełmską. Rada odby 
wała się w obecności cara i ministra Tołstoja. 
Na zapytanie rzucone przez cara, czy już wszys 
ko jest przygotowane do przyjęcia prawosławia i 
jakim sposobem da się ta  sprawa ostatecznie za 
kończyć? Berg odpowiedział, że nie uważa, ażebr 
teraz było na czasie ogłaszanie prawosławia. To' 
stoj tego samego był zdania i doradzał odłożenie 
na czas dalszy. Lecz ks. Popiel się odezwał, iż
1 księża i lud unicki tak są już dobrze dla pra 
wosławia usposobieni, iż bez żadnego oporu na 
wszystko przystaną To samo potwierdził i Grome­
ka, który krwiożerczości swojej dał liczne dowody 
w czasie ostatniego powstania. A zatem upewnić 
was mcgę, że pierwotną i główną przyczyną dzi­
siejszych krwawych wypadków na Podlasiu jest nie 
kto inny, jak wychowaniec świętojurski ks. Popiel. 
Dodać wam też muszę i to że inteligencya mo­
skiewska dowiedziawszy się o tem, z wielkiem o- 
burzeniem i pogardą o Popielu wspomina, naywa- 
ją  go tu ogólnie Juda wo Ohrystie.

Pomimo to jednak, głosy świętojurskie we Lwo-

oficerom i adjutantowi pułkowemu. Pożegnawszy 
się z wszystkimi, Najjaśniejszy Gość udał się z cy­
tadeli na dworzec drogi żelaznej petersburgsko- 
warszawskiej, przez następujące ulice: Zakroczym­
ską, Freta, DlUgą, Miodową, Senatorską, plac Zam­
kowy i most Aleksandrowski. W dworcu drogi że­
laznej, Jego Cesarsko Królewska Mość raczył przyj­
mować wartę honorową z pułku wołyńskiego lejb- 
gwardyi, i następnie sekretarza stanu do spraw 
Królestwa Polskiego, radcę tajnego Nabokowa i 
dęie deputacye: jednę.j złożoną z 6 osób z pomiędzy 
znakomitszych mieszkańców miasta Warszawy, dru­
gą zaś, od przemieszkujących w Warszawie pod­
danych austryackich. W salach dworca drogi żela­
znej, Jego Cesarsko Królewska Mość raczył przy­
jąć zastawione wspaniale śniadanie, złożone z her­
baty, kawy, zimnych przekąsek, gorących kotletów 
i kompotu. , .

Bo skończonym śniadaniu, na które zaszczyceni 
zostali zaproszeniem wszystkie prawie te osoby, 
które znajdowały siń przy powitaniu Cesarza austrya­
ckiego w dworcu drogi żelaznej warązawsko-wie- 
deńskiej i wyżsi urzędnicy t  orszaku Najjaśniej­
szego Gościa, Jego Cesarsko Królewska Mość ra­
czył udać się, punkt o g. 9, w dalszą podróż po­
ciągiem nadzwyczajnym, w wagonach Cesarskich, 
do Petersburga. & Cesarzem Franciszkiem Józefem 
pojechali, Oprócz licznego jego orszakń, także do­
wódca pułku keksholmskiego grenadyerów Cesarza 
ausryackiOgo, jenerał-major Bremsen, i sżtabs-ka-

a niezaczepiać, gdyż przechowuje ona przyszłość i 
stanowczy wyraz woli narodowej. Niewahaj się po­
pierać ją we wszystkich kwestyach publicznego po­
rządku, żądanych w jej imieniu od Zgromadzenia 
narodowego. Żałuję tylko, że marszałka Mac Ma- 
hona lepiej nieosłaniamy w swej bezstronności prze­
ciw niskim intrygom, głuchym nienawiściom i złe­
mu wyborowi urzędników.

Siedmiolecie jest rozejmem; nietrzeba aby stron­
nictwa zamieniały go przeciw własnej woli w pa­
rawan, mający ukrywać ambitne zamiary i kary­
godne zdrady. . .

Codzienna ta  polityka obejmuje zbyt ścieśniony 
horyzont, obowiązkiem jest naszym dalej skiero­
wać nasz wzrok i pieczołowitość. Szanujmy, po­
pierajmy nasze instytucyę początkowe i chwilowe, 
lecz niópirzestajmy śledzić w naUce prawa publi­
cznego nowoczesnego, jaki winien być rząd stano­
wczy kraju , na jakiej podstawie oprzeć go, aby 
mu zapbwnić wielkość i trwanie w tej demokracyi, 
iakn ręnrezent”ię Francya.
“ Bez wątpienia, powszechne głosowanie, które 
utworzyło cesarstwo, nie zostało usuniętem ża­
dnym nowym plebiscytem, lecz bezpośrednie odwo­
łanie się do wszechwładztwa narodowego jest potrze- 
bneńi, aby naprawić klęski spowodowane powsta­
niem 4go września. W danej chwili staną w obec 
siebie dwie formy rządu:

Rzeczpospolita i cesarstwo:
Rządy pośrednie nie ośmielą się nigdy stawić 

czoła orzeczeniu kraju. Wtedy, przekonany jestem

moich

—  Paryż lOgo lutego.
Przed kilku dniami oddane zostało wdowie hr. Karola 

M o n t a l e m b e r t a  popiersie tego nieodżałowanego męża 
wykonane staraniem  jego wielbicieli i przyjaciół. U  spodu 
popiersia znajdują się następujące n ap isy : 1) „N'espoir 
ne peur“ — godło M ontalem berta; 2) „Pour Vame et 
Fhonneur, Les amis du Comte Charles de Alontalem- 
bert a sa veuve et d ses enfants en temoignage du 
culte Jidele, q ii ils gardent a sa mómoire“ i nareszcie 
3) „ Óonstituit proelia multa fortis a javentute sua, 
Maccab. I  et I I .U Między subskrybentam i niefrancu- 
zami, co wzięli udział w pam iątce ofiarowanej hrabinie 
M ontalembert, znajdują się między innem i następujące 
osoby: ks. W ł. C zartoryski, k s. N orfolk, ministrowie 
angielscy Gladstone i lord Granville, ks. G alicyn, nr. 
Apponyi i księżna W ittgenstein .

—- Opisywaliśmy w roku przeszłym dość obszernie 
fabrykę zegarków w Genewie rodaka naszego p. Patka, 
znaną i ocenianą nietylko w Europie ale na całym 
świecić. Doskonałość wyrobów tej fabryki została uznaną 
jak należy na ostatniej wystawie powszechnej w W ie­
dniu. Oto co czytamy w dziennikach w tym  przedmiocie: 
„H r. A ndiassy przez posła austryackiego przy konfede 
racyi Szwajcarskiej uwiadomił fabrykę zegarków pp. P a tk a  
Filipa i C., że specyalna komisya rozpatrzywszy zegarki 
z tej fabryki na wystawę do W iednia przesłane, znalazła 
je wyższemi nad wszystkie inne i  udzieliła fabryce naj­
wyższe uznanie (Allerhochste Anerkennung.)

—  Telegram z Londynu donosi, że rozległe zabudo­
wania znane pod imieniem „Pantechnicum ," gdzie były  
zbiory dzieł sztuki przeznaczonych na sprzedaż, oraz 
prywatne galerye i składy różnych towarów, zupełnie  
zostały zniszczone pożarem. W ielka ilość prywatnych 
zbiorów an yśtjcznych  i  kosztowności znmzczała. Straty 
w tym pożarze doznane obliczają

T eatr. W e wtorek dnia 17 lu w g e , —6 0 
w 3ćh aktach z prol g iem , z niem ieckiego, N estro ja: 
Gutg&n duch czyli Hultajska trójka.

  W ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk
pięknych w biskupim  pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po* 
niedziałku. W stęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

—  Dhia 14 i 15 lutego pogoda; termom etr dnia 14 
doszedł od —  9*8 do —  0-4 , zaś dnia 15 od —  6-4 
do -f- 2 ’2 R. Barom etr opada; dnia 16 lutógo o go­
dzinie 6ej rano stan  jego b ył 3 3 0 ’0 0 , termometrii 
  4-0 R. W iatr północno-wschodni.

  W e wtorek dnia 17 lu tego : Śgo Sabina męczen­
nika.

Kroslkft mS®jsc®w& i z&grM lam.
 ______ ____  ___ _____________K ra k ó w  16 lutego. Z polecenia m inisterstw a

wagonu, mieli zaszczyt przedstawić się mu, po-|sk ich  przy ulicy Zakroczymskiej, gdzie konsystuje I handlu odbędzie się we środę 18go ukonstytuowanie 
czem Jego Cesarsko Królewska Mość raczył przy- j pułk petersburski grenadyerów króla Fryderyka tutejszej Izby handlowo-przemysłowej, przyczem nastąpi 
ąć w dworcu drogi żelaznej wartę honorową z pułku ( Wilhelma III i koło których Jego Cesarsko Kró- wybór prezesa i wiceprezesa tej Izby. 
itewskiego lejb-gwardyi i wyższe osoby wojskowe I lewaka Mość raczył przejeżdżać dwukrotnie. Na I Wczorajszy bal maskowy w sali redutowej mniej 

znajdujące się przy tej Warcie, inianowicie: dowo- balkonie i na kracie żelaznej koszar Sapieżyń- liczną niż poprzednie zgrom adził publiczność, masek 
dzącego czasowo Wojskami okręgu wojskowego war- skich porobione były bardzo gustowne ozdoby z su- jednak stosunkowo było dużo i bawiono się do późaa. 
szawskiego, jenerał-adjutanta Minkwitza, naczelnika kna żółtego i czarnego (barwy flagi państwa au-1 Jutrzejsza reduta, ostatnia w tym karnawale rozpocznie 
3ej dywizyi piechoty gwardyi, jenerał-adjutanta ba|stryackiego), nad bramą zaś koszar i nad ich bal-(s ię  o godzinie lOej.
rona Mellera-Zakomelskiego, naczelnika sztabu o-|konem  umieszczone były piękne cyfry Cesarza au-l  — Jako dodatek do Skorowidza statystyczno-topo- 
rręgowego, jenerał-majora z orszaku Jego Cesar-Jstryackiego, ż koroną. Wszyscy oficerowie pu łkuIgraficznego p. Konrada Okszy Or z e c h o ws k i e g o ,  
skiej Mości księcia Imeretyńskiego i dowódcę puł- j keksholmskiego grenadyerów odprowadzili Najja- wyszedł na arkuszu wykaz miejsc, które od wydania 
iu  litewskiego lejb-gwardyi, jenerał -  majora z or - j śniejszego Gościa, w powozach, z cytadeli do dwor- Skorowidza do końca r. 1873 przydzielone zostały do 

szaku Jego Cesarskiej Mości barona Korffa, jak ró -1 ca drogi żelaznej petersbursko-warszawskiej, gdzie innych urzędów pocztowych. Dodatek niniejszy czyni 
wnież warszawskich: komendanta, jenerał-lejtnanta pozostawali do chwili wyjazdu Jego Cesarsko Kró- zbytecznym dodatek poprzednio wydany, 
lr. Rozwadowskiego, i ober-policmajstra, jenerał- newskiej Mości z Warszawy do Petersburga. — Przy złem oświetleniu gazowem woźnice nieraz
majora z orszaku Jego Cesarskiej Mości Własowa. | Cesarz austracki jeździł po Warszawie wotwar- już utykali na słupkach żelaznych ustawionych dla o- 
Itastępnie w sali banhofu, mieli zaszczyt przedsta- j tym powozie, otoczonym hufcem złożonym z 10 chrony chodników asfaltowych. Wczoraj doróżkarz wy­

wiać się Jego Cesarsko Królewskiej Mości wojsko kozaków liniowych. jeżdżając z ulicy 8. Jana w rynek, utknął o taki słupek
wi z orszaku Najjaśniejszego Pana, znajdujący się Przy wjeździe Cesarza austryackiego w granice złamał dyszel i uszkodził pojazd. Wczoraj przed wie- 
w Warszawie, głównozawiadujący pałacami Cesar-J Rosyi, na nadgranicznej stacyi granicy, na spot-1 czorem, gdy woźnica jednokonki nawracał przed teatrem, 
skiemi w Warszawie prezydent miasta Warszawy, kanie Jego Cesarsko Królewskiej Mości wystawio-1 koń pośliznąwszy się, upadł i złamał nogę. 
enerał-lejtnant ze Bztabu jeneralnego Witkowski, i na była warta honorowa z 37 Jekaterinburskiego — W sobotę w nocy patrol policyjny przytrzymał 

urzędnicy konsulatu jeneralnego austryackiego w pułku piechoty, konsystującego w Częstochowie, w ulicy Szewskiej trzech młodych ludzi za hałasy 
Warszawie, Po przedstawieniach, Cesarz austryacki Wszędzie warty honorowe znajdowały się w sile obrazę straży, 
raczył wsiąść, wraz z baronem Liewenem, do od- jednćj kompanii, w całym składzie, z muzyką puł-j  — W przedpokoju z domu pod L. 92 przy ulicy 
krytego powozu i udać się do cytadeli Aleksan- kową i sztandarem. I Batorego na Piasku skradziono wczoraj futro męzkie
drowskiej, gdzie konsystuje pułk keksholmski gre- Nasz Najjaśniejszy Pan raczył sam wyznaczyć, wartości 1 5 0  złr. Policya wyśledziła spraw ców : byli to 
nadyerów, którego szefem jest Jego Cesarska Mość | gdzie i z jakich mianowicie oddziałów ma być wy-1 znani złodzieje W incenty Hołdziński właściwie Płaszow- 
franciszek Józef. Przodem jechał ober-policmajster stawiona warta honorowa na spotkanie Cesarza ski z Rakowic i Stan. Jaskólski z Krakowa. Sprzeda- 
za nim Cesarz austryacki z baronem Liewenem, I austryackiego. Według pierwotnego najwyższego I li oni zaraz futro za 4 złr. Dawidowi Rubinsteinowi
za nimi hr. Andrassy w mundurze huzarskim, da- rozkazu, warta honorowa na dworcu kolei żelaznej szynkarzowi karczmy „Zbójeckiej" na Krowrdzy, a ten
ej zaś wszyscy inni wyżsi urzędnicy dworu Cesa- warszawsko wiedeńskiej przy wjeździe Jego Cesar- wraz z Jaskólskim  zanieśli futro do Bajli Racheli Hilf- 

rza austryackiego i przedstawiciele władz miejsco-1 sko Królewskiej Mości do Warszawy, miała być | steinowej w Modlnicy małej, właścicielki domu, dla prze- 
wych. Cały ten orszak, złożony z kilku sanek, po- wystawiona z Keksholmskiego pułku grenadyerów I chowania go, skąd miano je usunąć za granicę do Kró-
wozów i karet, skierował się z dworca drogi żela- i warta ta  następnie miała połączyć się z swoim lestwa, atoli policya uprzedziła ten zamiar i znalazła
znej warszawsko-wiedeńskiej do cytadali przez na- pułkiem; ale ponieważ Najjaśniejszy Cesarz au-jfutro schowane w łóżku.
stępujące ulice: aleją Jerozolimską, Nowy świat, stryacki, jak stało się wiadomem dopiero w osta-j — W  sobotę gdy wysadzano prochem skałę na K rze- 
Krakowskie Przedmieście, plac Saski, ulicę Wierz- tniej chwili, przy przejeździe przez Warszawę, mógł mionkach, zapalono podobno wprzódy m inę, zanim ro- 
bową, plac Teatralny, ulice Senatorską, Miodową, | przebyć w tern mieście tylko bardzo krótki czas, botnicy odeszli. W  skutku tego zabity został Stanisław
Długą, F reta szeroką i wązką i nareszcie Zakro- nie dłużej nad 2 godziDy i minut 15, przeto je n e - |D u z ik  z W oli Duchackiej a  Guzik z Soboniowic zra-
czymską. Przy wjeździe Cesarza austryackiego do rał-adjutant baron Liewen, trzy dni temu, zaraz niony niebezpiecznie.
cytadeli, oddano Jego Cesarsko Królewskiej Mości po przybyciu do Warszawy, wyjednał za pomocą —  Poznański Tygodnik katolicki przestał wycho-
honory stosownie do przepisów objętych ustawą o ( te le g ra m u  decyzyę N. Pana na to, aby warta ho-|dzić po 14  latach swego istnienia. W ydawca jego X. 
służbie garnizonowej, t. j. dano 2 1  salw z dział norowa na dworcu kolei żelaznej waszawsko-wie-1 Stagraczyński oświadcza w końcu ostatniego numeru te- 
cytadeli. Następnie w samej cytadeli, na placu Ale- deńskiej na spotkanie Cesarza austryackiego wy- go czasopisma, iż odeśle prenum eratorom  połowę kwar- 
ksandrowskim, Jego Cesarsko Królewska Mość po- stawiona była, nie z keksholmskiego pułku, lecz talnej przedpłaty, a  zarazem przyznaje się, że „na cza- 
witany został przez komendanta cytadeli, jenerał- z litewskiego pułku lejb gwardyi. Onegdajrano, n a j s y  obecne potrzeba sił świeżych, oraz czerstwych po- 
majora Zajcewa, który złożył Cesarzowi austrya- telegram jenerał adjutanta barona Liewena, o trzy-1 glądów, doświadczenia i wytraw ności; przymiotów tych 
ckiemu raport o pomyślnym stanie cytadeli. Po ( m a n ą  została, także za pomocą telegramu, najwyż-jzaś nie dostaje dotychczasowemu redaktorow i." N ieba- 
przyjęciu raportu, Jego Cesarsko Królewska Mość I sza decyzya. | wera jednak powstanie w Wielkopolsce nowe czasopismo
udał się do pułku keksholmskiego grenadyerów Dworzec kolei żelaznej petersbursko-warszaw-j kościelne.
Swego Imienia, który znajdował się w całym skła-1 skiej ozdobiony był ruskiemi i austryackiemi flaga- — Osobliwy lis t doszedł w piątek rąk  prezesa sądu
dzie tamże, na placu przed koszarami Aleksan- mi państwowemi, a ganek i wnętrzne sale przy- wyższego we Lwowie p. Schenka. Koperta napisaną by-
drowskiemi i uszykowany był w kolumnach dwu-1 brane były w świeże kwiaty i krzewy. ła  po niemiecku głoskami naśladującemi druk, wido-
plutonowych od prawego. j Wszyscy jenerałowie i dowódzcy osobnych od- cznie dla niepoznania ręki, a wewnątrz bez żadnego pi-

Przy zbliżeniu się Cesarza, na komendę dowód- działów asystowali przy przyjęciu Jego Cesarsko I sma włożone 220 złr. List oddany był na poczcie we 
cy pułkowego, cały pułk oddał honory prezentując | Królewskiej Mości na stacyi kolei żelaznej war- j Lwowie. Niemożna wiedzieć, czy lis t ten był przesłany
broń, przyczem muzyka pułkowa wykonała hymn sżawsko-wiedeńskiej i przy odjeździe Cesarza z w celu przekupienia, czy też pieniądze były wynagro-
narodowy austryacki, żołnierze zaś wydawali o - ( Warszawy na dworcu kolei żelaznej petersbursko-1 dzeniem czyjejś krzywdy i dla kogo były właściwie prze­

znaczone, koperta bowiem nie opiewała na osobę preze­
sa sądu, lecz była wystosowaną do prezydyum sądu.

— M u s z y n a  14go lutego.
Z przyjemnością powitaliśmy doniesienie w Nr 33 

Czasu o przedłożeniach rządowych mających na celu 
polepszenie stanu robotników. Życzymy pomyślnego skutku 
przedłożeniom rządowym, tem więcej, że własnemi oczami

krzyki „hura-. Przeszedłszy przed frontem, Jego warszawkiej.
Cesarsko-Królewska Mość kazał pułkowi przedefi­
lować przed sobą, przyczem kompanje linjowe szły F r A D C T R *
stempa, strzeleckie zaś kłusem. Cały pułk był w
formie galowej, mając powierzch mundurów szynele L'am i de V Ordre, dziennik bonapartystowski wy 
powdziewane na rękawy. Cesarz miał na sobie mun- chodzący w Clermont, ogłasza następujący list prze 
dur pułku keksholmskiego grenadyerów i był w ka- słany na ręce swego redaktora p. Villa przez p,
sku z kitą. Po przedefilowaniu wójsk, sztandary | Rouher, który uważać można za program obecny | patrzeć się musimy na nędzę tej biednej klasy.

Sułkowe odniesione zostały, w obecności Cesarza, | stronnictwa bonapartystowskiego. Tłumy robotników obcej narodowości, przeważnie zaś
o mieszkania dowódcy pułku, poczem Jego Cesar-1 Kochany panie Villa! Dowiaduję się, że proces | Włochów, Tyrolczyków, Krainczyków i Czechów ściągnęły 

sko Królewska Mość uszczęśliwił swemi odwiedzi-1 wytoczony przeciw panu za przestępstwo prasowe, | do naszych okolic i wyczekują rozpoczęcia budowy kolei 
nami koszary Aleksandrowskie, w których konsy- ściągnął na ciebie 300 fr. kary. Sąd przysięgłych Tarnowsko-Leluchowskiej. Brak przedsiębiorców lub ostra 
stuje pułk keksholmski grenadyerów. Cesarz austrya- uważał, że przekroczyłeś pan granice dozwolonej zima połączona z zaspami śniegu na 3 do 5 łokci, jest 
cki raczył zwiedzić przedewszystkiem infirmeryę polemiki; niech się pan temu niedziwi ani się na powodem, że obcy nie mają zarobku. Oprócz roboty w 
pułkową, następnie lokal szkoły kantonistów, przy- to żali. Gdy rząd jest silny a społeczność spokoj- tunelu pod Żegiestowem, gdzie prawdopodobnie nafta się 
czem ci ostatni powitali Jego Cesarsko Królewską na, sąd przysięgłych posuwa często za daleko po-(pokaże i przy przekopie w Muszynie, nic w naszych 
Mość hymnem narodowym austryackim, wykona- błażanie dla zaczepek dziennikarskich; przeciwnie, okolicach nie pracują a liczne gromady obcych są cię- 
nym bardzo harmonijnie. Następnie Cesarz odwio- okazuje się niespokojnym, surowym a nawet gro- żarem ubogiego miasteczka naszego, które ostatkiem 
dził w koszarach kompanię 2ą, 4tą, dwie strzele- źnym, gdy czasy są burzliwe a instytucyę słabe strawy dzieli się z biednymi, a w zamian za litość, 
ckie, oraz 3ą i l ą  (w kontrolach tej ostatniej Jego lub negowane; jest to w naturze tej juryzdykcyi, obawiać się musi tyfusu głodowego, który już kilku
Cesarsko Królewska Mość liczy się). W końcu Naj- niepewność ją  miesza i b łą k a ...........................  pomiędzy przybyszów wyrwał. Widać, iż napróżno spo
jaśniejszy Gość zwiedzić raczył salę jadalną oficer- Otóż na przyszłość szanuj lepiej siedmiolecie. Ra- dziewaliśmy się, że oddział żandarmeryi, lekarz stały
ską, czyli tak zwany „dyżurny pokój oficerski"; dziłbym był nawet panu nieogłaszać swego arty- apteka zechcą przynajmniej na czas budowy przyjść nam 
dla powitania Jego Cesarsko Królewskiej Mości, kułu z 18go stycznia, gdybym go był znał pier- w pomoc.
zgromadzili się tu wszyscy sztabs i oberoficerowie wej. Władza ta jest czasową, wypadki nieprzewi- — W piątek umarł w Kępnie w Wielkopolsce arty 
pułku, których dowódca pułkowy przedstawił Ce- dziane i rozliczne mogą skrócić jej trwanie, siła sta dramatyczny Edward H e n n i g ,  który ostatniemi 
sarzowi. Jego Cesarsko Królewska Mość, witając jej jest ograniczoną, prawie chwilową, lecz stron- czasy należał do teatru p. Kalicińskiego. Hennig da- 
się z nimi, raczył podać rękę wszystkim sztaos-1 nictwa cesarskiego jest interesem podtrzymywać ją  I wniejszych lat grywał na scenie krakowskiej

doipodarsiwó, l

Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa 
Zaliczkowego.

Posiedzenie zwołanego na dzień 15 b. m. Ogól­
nego Zgromadzenia członków Towarzystwa Zali" 
czkowego zagaił p. A. Tański. Przemawiając w imie­
niu Wydziału, wykazywał głównemi cyframi wzra­
stających udziałów, obrotu i zysków, coraz lepsze 
powodzenie Towarzystwa. Ze spraw postawionych 
na porządku dziennym podniósł dwie jako najwa­
żniejsze: Zmianę statutów i wybór dyrekcyi i Ra­
dy nadzorczej.

Wybór dyrekcyi stał się przez to koniecznym, 
że dotychczasowa dyrekeya ubezpieczeń, będąc za­
razem dyrekcyą Towarzystwa, pomimo, że jej słu­
ży jeszcze prawo sprawowania tego urzędu przez 
lat dwa, złożyła swój mandat dla nawału wła­
snych zatrudnień.

Ustępującej dyrekcyi, która młode Towarzystwo 
w początkach wspierała swemi kapitałami, a za­
wsze radami, będąc jego główną protektorką, wy­
raża mówca uznanie i wdzięczność, żegnając ją  w 
końcu serdecznem: „Bóg zapłać."

Zmiana statutu zaś nastąpić musi celem zasto­
sowania się do ustawy z dnia 9go kwietnia 1873 
Nr 70 Dz. R. P.

Na sekretarzy zaprasza przewodniczący pp. Gei- 
zlera, Korneckiego i L. Feintucha.

Sprawozdanie Dyrekcyi odczytał Henryk hr. Wo- 
dzicki. Zdając w ciągu istnienia towarzystwa już 
>o raz czwarty sprawozdanie z czynności dyrekcyi, 

miał sposobność w pierwszem sprawozdaniu t. j. 
irzy zawiązku towarzystwa wykazać jego cel i pier­
wsze jego kroki; w następnych sprawozdaniach mo­
żna już było wskazać postęp, a dziś z zadowo- 
eniem stwierdzić może dyrekeya, że Towarzystwo 

Zaliczkowe, powołane do życia przez Tow. ubez­
pieczeń, tak już do sił własnych przyszło, te  »ę  
>ez obcej pomocy ostać i samo dalej rozwijać
może. ..

Przy zakładaniu Tow. nie mogło byc wątpliwo­
ści co do celu i zasad Towarzystwa ogólnie uzna­
nych i licznemi doświadczeniami wypróbowanych, 
chodziło tylko o to, czy cel ich będzie u nas zro­
zumiany i czy się znajdą środki do działania. 
Kraj odpowiedział na to twierdząco. Dalszem za­
daniem jest utrwalenie i coraz szerszy rozwój in- 
stytucyi. W interesie ostatniego potrzebna reorga- 
nizacya, bo wzrastający nawał czynności tak w tow. 
Ubezpieczeń jak i Tow. Zaliczkowem nie dozwala 
; uż na wspólność dyrekcyi a nadto nowa ustawa 
wymaga usunięcia niektórych braków w statucie' 

Ustąpienie dotychczasowej dyrekcyi usprawiedli­
wia mówca tem, że opieki towarzystwo Zaliczko­
we już nie potrzebuje, przy wzroście zaś i roz­
woju czynności jego wymagają ciągłego za jęc i 
dyrekcyi, która będąc własnemi czynnościami obar­
czoną, nie może czynnościom Towarzystwa Zali­
czkowego tyle czasu poświęcić, ile w sumieniu swo- 
jem poświęcić im winna. Nie czuje się więc w mo­
żności zachowania urzędu z tak wielką połączo­
nego odpowiedzialnością. Mowę swą zakończył hr> 
Wodzicki wyrażeniem Towarzystwu życzeń długieg0 

świetnego powodzonia.
Sprawozdawca komisyi kontrolującej p. Dwor­

ski wykazuje rozwój Towarzystwa i popiera go u* 
czbami bilansu za r. 1873. Z końcem r. 187^ 
było członków 1,323 z udziałem 70,541 złr. Prz7' 
było nowych 559 z udziałem 50,443 złr. "W roku 
1873 wystąpiło 254 z 11,871 pozostała więc * 
końcem roku 1873 liczba wynosi 1,628 z udziałem 
109,113 złr. u

Pożyczek z końcem roku pozostało 112,310 złr. 
Stan weksli z końcem roku 237,014 złr. Zap*® 
gotówki 3,657 złr. 60 cent. Czysty zysk wynosL 
9,599 złr. 10 cnt. Dywidenda w stosunku 1 0 /o 
od kapitału wynosi 7,297. Reszta, po odliczeni 
kilku drobnych rozporządzeń, przenosi się do fu»' 
duszu rezerwowego. W końcu stawia mówca wnio­
sek o postanowienie dywidendy, remuneracyi 
przeniesienia reszty na fudusz rezerwowy, tudzi® 
o udzielenie absolutorium w połączeniu z wyr»z®j 
niem uznania i wdzięczności dla dotychczasow ) 
dyrekcyi.

Wniosek przyjęty. .
Po załatwieniu kilku interpelacyj i damu kim
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zażądanych wyjaśnień przystąpiono do obrad nad 
zmianami statutu.

P. Cyfrowicz wnosi ze względu, że trudno od 
razu obeznać się ze zmianami nader ważnie wpły- 
^ającemi na los Towarzystwa, o odroczenie dysku- 
®yi na 2 tygodnie; p. Szczepański stawia poprawkę, 
ażeby ogólne Zgromadzenie postanowiło zebrać się 
w tym celu ponownie za tydzień. P. Cyfrowicz 
zgadza się na tę poprawkę.

Z początku ogólne Zgromadzenie, którego wię­
kszość zdawała się zdecydowaną do przyjęcia zmian 
statutu en bloc i bez wchodzenia bliżej w istotę 
zamierzonej reorganizacyi, nieprzyjmuje wniosku 

Cyfrowicza z poprawką p. Szczepańskiego. Kie- 
ł  jednak dyskusya wszczęta nad § 7 statutu za- 

Częła przybierać szersze rozmiary, przytem nieład 
Wywołany dążnościami przerwania wszelkiej dysku- 
®yj, przybierać już zaczął pozór tamowania wolno- 

głosowania przez przejście na prawo i lewo 
®ab, a p. Szczepański wobec takiego położenia 
J ^ y  wnosi o głosowanie imienne, którego dla 
“T*ku spisu obecnych i dostatecznej kontroli, czy 
Wszyscy z obecnych są wylegitymowanymi członka- 
k*1! wcale nie można było uskutecznić, podniósł na 
n?wo p. Dworski wniosek o odroczenie Zgromadze­
nia do przyszłej niedzieli, do którego Bię tą razą 
Większość znużonego już Zgromadzenia przychyliła.

Ważną a nader zajmującą dyskusyę rozpoczętą 
§ 7 statutu, podamy jutro z dodaniem wła­

snych uwag.

Z powodu wczorajszego Zgromadzenia Walnego Towa- 
tystwa zaliczkowego otrzymujemy od jednego z cSłonkdw 
-°*arzystwa następujące pismo!

Wedle dotychczasowego Statutu prawo glosowania na
fomadzeniu osrólnem ^ają Wszyscy członkowie, których 

pdział wynosi 20 złr. Prawo to obecnie członkom od- 
Ś8tem być nie może; mają więc prawo do głosowania 
nsd zmianami statutu. Skoro jednak statut projektowa­
ny przez Zgromadzenie ogólne przyjętym będzie i zgro­
madzenie w d. 22 b. m. przystąpi do wyboru Dyrek- 
, ra i Bady nadzorczej, formalności § 12 przepisane, to 
®̂st, iż przy wyborze tym głosować mogą tylko człon­
kowie z udziałem 50 złr. a. w. — zachowane być win­
ny- Ponieważ na Zgromadzeniu tem obecni być mają 
l̂onkoWie mający udział 20 złr., odróżnić wypada tych 

Członków, którzy do głosowania nad wyborem Zarządu 
Powołani być winni. Tym celem proponuję sposób na- 
t̂ępujący, który zapewne dotychczasowy zarząd wykona

wszczególności:
1. trzjr wnijściu na salę zapisanym zostanie każdy 

2 obecnych członkdtf,
UuE' Członkowie mający udział 50 złr. lub wyżej otrzy- 
"-“jq nadto karty legitymacyjne przy wejściu na salę.

3. Karty te głosujący odda jednocześnie komisyi skru­
tacyjnej wraz z głosem swym na Dyrektora i Członka Ra­
dy nadzorczej.

Tym sposobem osiągniętą być może jedynie podsta- 
Wa, iż wybory dokonane zostały w sposób odpowiedni.

z ich strony. Odpowiednia ilości akcyi bczba re­
prezentantów powinna by w ich interesie^ przema­
wiać. Interesowane osoby w Radzie Zawiadowczej 
umieją zawsze tak rzeczą pokierować, że krotko 
przed ogólnem Zgromadzeniem akcye idą w gorę, 
oznaczając przez to niby zadowalniający stan rze­
czy, a skoro to uśpi akcyonaryuszow i mała tylko 
liczba n i e z a w i s ł y c h  stawi się na zgromadzenie, 
to po odbyciu walnego zebrania, nikt się znow c 
akcye troszczyć nie będzie i kurs znowu spadnie 

Spodziewają się powszechnie zniżenia dyskonta 
Banku Narodowego. Rezerwy jego wynoszą 21 mi­
lionów, oprócz tego trwa dotąd zniesienie ograni­
czenia, co do ilości wypuszczenia biletów banko­
wych. Znaczne zniżenie dyskonta obudziłoby więc 
niezawodnie obroty kredytowe, jeźliby jednak sto­
sunek uposażeń filij prowincyonalnych do fundu­
szów zarezerwowanych w centralnym Zakładzie zmie- 
nionym nie został, to wzrastające przez to poży­
czki b a n k u  Narodowego posłużyłyby pedyme do od-
świeżenia dawnej gry giełdowej, której ostateczny 
rezultat mógłby nareszcie i na losy najgłówniej­
szej w całym państwie finansowej instytucyi nie­
korzystnie podziałać.

TRESO OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowtkiej z dnia 14 lutego.

E d y k t a :  Sąd pow. w Głogowie wzywa Karola Ko­
rzennego aby Się w ciągu roku zgłosił do spadku po 
rodzicach. —  W  sądzie pow. w Zaleszczykach 9 marca 
licyt. egzek. realu. N. 41 w Królówce — Sąd kraj. kra­
kowski źawiadamiił Macieja Brochowskiego o pozwie 
Franciszki z jPenkalów Świerczewskiej o ^wykreślenie 
350 złp. z dóbr Kadwanowice.—  Sąd obw.’w Starsiła- 
wowie zawiadamia Jakóba Samuela] Kuszera o nakazie 
zapłaty 60 zł. Leyi Friedman. —  Sąd pow. lwowski 
wzywa niewiadomych spadkobierców Katarzyny Głusik 
aby się w ciągu roku zgłosili do spadku. ■ Sąd kraj. 
Krakowski donosi o zamianie firmy „Freude Landau 
na „Wolf Landau“ handel płótna.—  Sąd kraj. krakow­
ski wzywa Sylwestra Swiderskiego, aby się zgłosił po 
legat 1000 zł. zapisany mu przez jego siostrę Wikto- 
ryę z Świderskich Laskowską zmarłą w r. 1873.—  
Sąd kraj. krakowski wzywa posiadacz'a wekslu z 16go 
lipca 1862 w Krakowie na 2400 zł. wystawionego, a 
przez Alfreda Bogusza akceptowanego.— Sąd kraj. lwow­
ski zawiadamia Gedeona Gedroyca o nakazie zapłaty 
550 zł. Maurycemu Kehlmanowi. —  Sąd kraj. lwowski 
zawiadamia Mikołaja Piaskowskiego o nakazie zapłaty 
250 zł. Beii Reitzesowej.—  Sąd kraj. lwowski wzywa 
wszystkich roszczących sobie pretensye do spadku po 
Karolu Świstelnickim majorze w c. k. austr. armii aby 
je zgłosili do 1 lipca r. b. __________

Nowe aparatu gorzelane.
W sprawozdaniach z wystawy wiedeńskiej zamieszcza­

nych w Czasie podane były jako najpraktyczniejsze dla 
®®s urządzenia: do nowych gorzelń aparat „ Non plus 

do istniejących zaś gorzelń aparat Hentzego.  
^ y  nowe wynalazki zwykle z nieufnością bywają przyj­
echano, a często ze szkodą dla interesowanych stron, 
lejem y tu relacyę z dwóch zarządów dóbr, które 

fabryki p. L. Zi e l en i ewsk i ego  w Krakowie apa- 
, Hentzego sprowadziły. W liście Zarządu dóbr Dzi- 
:°^a (hr. Tarnowskiego) czytamy: „Aparat Hentzego
!, °d trzech tygodni idzie dobrze, robimy na nim cią- 
^le- Bóżnica wydatków jest taka, że przy jednakowych 

®runkach najwyższy wydatek z 80 korcy kartofli z do­
giem słodu po 3 korcy i 24 garncy, był na drewnia- 
y*& farniku 7 wiader i 5 mas, na żelaznym 7 wiader 

mas na 87° Tr. Bobota prześliczna, nie pozosta- 
, la nic ,j0 życzenia; jak kartofle czyste, robota idzie 
ardz° pospiesznie, kartofle wychodzą wszystkie w pół 
 ̂ ziriy. Parę do gotowania doprowadzamy na manometrze 
0 27 fnnt.“

c ^  liście zarządu dóbr Jurowce (W. Słomeckiego) 
ytatny: „Zaraz pierwsza próba parnika się powiodła, 
}7 każdym zacierze mamy do 1%  garnca okowity 

> '9ccj, mamy zatem nadtieję, że dalej pójdzie jeszcze
r2ystniej.“

^  Wiadomości te nie będą zapewne obojętnemi dla 
zystkich właścicieli gorzelń w Galicyi.j

Tygodnik finansowy.
Odręczne pismo cesarskie zapewniające szersze 
Pakowanie się pracą produkcyjną zrobiło w o- 
; °  n*e z*e wrażenie, nie mogło jednak wpły- 

ąc na podniesienie się kursów, po wpływ spo- 
}ewanej pomocy rządowej już oddawna na gieł- 
»e wye8kontowanym został. Tak samo miała się 

. ®cz z uwolnieniem od podatku nowych budowli,

. dzież wszelkich przebudowań i przybudowań na 
t dwadzieścia i pięć. Chociaż odnośna ustawa 
raz dopiero przyjętą została, spodziewano się 

8U&Z P? wniesieniu, że przyjętą będzie i zaraz 
k lownie do znaczenia tego wpływu kurs banków 
hdowlanych uregulowano.
I ak więc jedno, jak i drugie z o wy ch ważniej szycli zajść 
jdegłego tygodnia nie wpłynęło i wpłynąć nie mo- 

ua dalszą zwyżkę, przyczyniły się jednak oba 
^darzenia do podtrzymania kursów, które po­
u c z a ją c y m  tygodniu już wątleć zaczęły. W gło- 
;®yęh efektach giełdowych nie było więc prawie 
dtnicy y/ kursie ubiegłego a poprzedzającego 

j?jE>dnią; poszły natomiast znacznie w górę akcye 
poprzednio nadzwyczaj zaniedbanych insty-

U-^jdye kolei wschodniej węgierskiej (Ostbahn) 
pf Oczyły nagle na 66 złr. Na korzyść ogolnego 
ij^dsięwzięcia tej kolei stało się prawda tyle, że 
cie seimu węgierskiego, zaradzająca o wypła­
tą; długu zaciągniętego na akcye pierwszeństwa 
J k°lei, przywróciła jej wypłacalność, ale smut­
ek widokom akcyonaryuszow nie zapobieżono ni- 
2^ ż k i ^*mo ^ 8 °  kurs akcyj doznał tak znacznej

?n T^^nsbank  należy do tych banków, które w 
stawie priorytetów kolei wschodniej miał znacz- 

3  udział uwięzionym. Chociaż na ucho powia 
^ ] ą  sobie na giełdzie, że udział ten juz dawno 
y *j8Zedł w inne ręee, jednak rozgłos, że go o 
snu- 8ze Pomienionego banku wzmogą się 7 
■ |ui stopniu spowodowały wzrost kursu j g 

w ostatnich czasach z 15 na 25 i wy.z j k  ,
? Wzrost kursu akcyj banku f r a n k o  - węgierakiejo 
OBńf 8ię PoZ°stawać w zwiąsku ze zblJ ?
§ lnem zebraniem akcyonaryuszow, które 7 

bv? ane w marcu. Na tem walnem zebrań 
Je odświeżoną część Rady Zawiadowczej. Liczny 

te^as Posiadaczem tych akcyi wartoby P°“ y 
eóbi’ żeby Postanowienia, jakie zapasc mogą - 
W, em. Zgromadzeniu akcyonaruszow nie_ zaszły 

najmniejszego wpływu i najmniejszej

Przyjechali do Krakowa od 14 do 16 lutego. 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Ludwik 

Otowski z Mikliisiewic, Feliks Topolski 2 8iery‘> 
Henryka Blater z Bawaryi, Karol Grun z Mysłowic, 
Marya Sroczyńska ze Słotwiny, Leon Wilski z Kielc, 
Józef Kuliński ze Lwowa, Salo Persikaner z Bytomia, 
Jan Reczkowski z Tarnowa, Wincenty Stumpf z Nei- 
tichanu, Aleksander Kwiatkowski z Galicyi, Juliusz Bi- 
goszewski z Warszawy.

W s z y s t k l n  c h o r y m  p r z y w r a c a  s i l ę  
l  z  I r « w i e  b e z  l e k a r s t w  I  k a s z t ó w  
S f te w ą le s c l^ r e  d a  B a r r y  z  L e n d y n u .

Żadna choroba ni* moi* »ię oprwd d*iikatnej B ttnU tntr- 
dM Barry, która ninwa b «  l*ków i kosztów wasratki* cier­
pienia ioładkow*, n*rwow*, pi*r*iow*, płncow*, choroby wą- -wr  L ł.. nmibArM Tl Ar A ■ . (Tmi lflfi.

i/ia  lig na iądam* opłatni*.
Pożywniejsi* ni* _ .

niż l*ksr*tifo. W pnsrkaoh zawierających V , ------ .
? t  J  rtr. W ł . ,  2 funty d złr. ŁO o., 5 (. 10 z£r., 18 t 80

( B a i o s U n e ) .

zawrót irtowy, ndentnia, m m  w nizaoh, nndhoioi i wymioty 
a»w*t wiród ciąży, diab*t*», m*l«nohoUę, chudnięcie, reuma­
tyzm, eościee I biedaczkę.

Wyciąg * 7J.000 świadectw o wyleesonyeh chorobach prae-

EełiUłjciórc jest o M razy taiisra 
funt* i  ałr.łO «.,

1 X A M t. ww * *«*• ww Z*.; w a. t -
ntr *4 f. *6 sir., Biszkopty Beraleiciór* w puszkach po 2 słr. 
Lil a. i i  »'*. W e. Eeyaleioiere ohooolatóc w tabliozkach i 
urosżkssh u* 18 aiiianok 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
I  tfr 50 cent, na 48 flliianok i  złr. 50 oont., w proizkaoh 
na ISO filiżanek 1® 888 filiżanek 20 *5r., 5?S B h ^ e k

Mieisoa sprzedaży: Barry dv Barry tl ffosep. w Wi«- 
diik , ' WabifabfMi* Nr. S; w Krabom* Jittf 2Va^*i,wAs, 
aotłkarz, W Stryju D. J. NuttmblaU t S p w Tamom* W. T. A 
Wtdoairtlń również we wszjitkich miaitaoh u znanjeh apt*, 
karzów i kupoów. Z Wiednia uiknteczni* lig przeiyłka w różne 
strony z azaliczką. ______

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  14 lutego. Cesarz Austryacki 
udał się dziś przed południem  do grobu cesarza 
Mikołaja i  złożył na nim wieniec wawrzynowy. N a­
stępnie odwiedził Cesarz wszystkich Wielkich ksią­
żąt i innych członków familii cesarskiej, bawią­
cych tu obcych książąt i posłów państw obcych. 
Dziś wieczór teatr galowy, na którym odegrane 
będą jeden akt opery „Lunatyczka4* i balet „Le

M e r ®  p a t p d t e r ó w  fi p l t « l ę i * y .
ań..sr«fa«kvs 16 lutego

(Wartość kuponów do 17 lutego,', 
jrabro Bfl3'Jrya*ki« *a 100 sat..
Cupony »rbr. ptaina » ■
Snbl* roiyjiki* papier.** 100rab.
Talary pruiki* »  • •»nkat auitryacki 1 wtuk* . .
Napoleondor 1 “ Jj1** 1(L, A '
ObUg. ind*mn. g*L«- 1
t*/, liity zait. .  * h
5‘/!%]iBty Zit.86-It.pł. «r. ,Złkj |  ^
*•/ .  .  W-ILpł-bn.
!* } ;  ;  18-lt.pł.bn. ^ k .  ^

-JS?: :ty  * z*Sł.kr*t w*. „ 100 *J, j®
l^oblig.poż-koLwęg.,
ik ‘i  G ^ H . i  f .  *40% zal«‘

: k o i f f i o t f f i * ^
,  .  Lwow.-Czern. .
;  !  W*riz.-Wi*d zarb. 60

J % l» ty * » t.K r .P .L « r . I g

K* ’ : :  : »  « r.io o
4% " likwid. Król. Pol. IDO 
Obiig- koiei rumańik. tai- BTi

roi Candaule.u Jutro w niedzielę Cesarz słuchać 
będzie mszy w kaplicy domowej Arcybiskupa. Car 
Aleksander zupełnie wyzdrowiał.

P e t e r s b u r g  14 lutego. Na dziś o godz. 6tej 
wieczór cesarz Franciszek Józef zaproszony jest 
na obiad do Cesarzowej; otrzymali na ten obiad 
zaproszenie: hr. Andrassy, hr. Bellegarde, inspek­
tor jazdy hr. Pejaczewicz, poseł austryacki jene­
rał bar. Langenau z żoną, oraz rosyjscy urzędni­
cy dworu. Czas jest burzliwy; śnieg sypie, mróz 
umiarkowany.

P e t e r s b u r g  15 lutego. Na przedstawienie 
galowe w teatrze jechali Cesarze Austryacki i Ro­
syjski z książętami rosyjskimi i angielskimi o godz. 
83/4 wieczór. Ulice były świetnie przystrojone i o- 
świetlone, a podczas przejazdu cesarskiego banda 
muzyczna grała himn austryacki. Widowisko w tea­
trze trwało do lOej. Cesarz Rosyjski i W. książę­
ta byli w mundurach austryackich z wielką wstę­
gą orderu S Stefana a Cesarz Austryacki miał 
na sobie muudur swojego pułku ułanów rosyjskich. 
Obaj Cesarze siedzieli obok siebie; przy Cesarzu 
Austryackim żona Carewicza, książę Walii, W. ks. 
Aleksandra Józefowna (żona W. ks. Konstantego 
brata Cara), Carewicz i księżna Edynburska; po 
stronie Cesarza Rosyjskiego księżna Walii, króle­
wicz Duński, W. ks. Aleksandra Petrowna (żona 
W. ks. Mikołaja brata Cara), książę Edynburski 

W. ks. Katarzyna (żona ks. Meklenburg Streli- 
ckiego). W tyle członkowie orszaku cesarskiego, 
ks. Gorczakow, hr. Andrassy, jen. Bellegarde i 
członkowie poselstwa austryackiego.

K r i i i i b z n i k  14 lutego. Reskrypt ministe- 
ryalny do reprezentacyi kraju poświadcza, że Ce­
sarz odmówił poręczenia ustawy rejencyjnej, albo­
wiem cesarstwo nie może być pozbawionem prawa 
zbadania legitymacyi członków, co projekt rejencyi 
przesądza. Rząd mniema, że skoro konstytucya 
cesarstwa Niemieckiego poręcza niezawisłość kraju, 
przeto tymczasowa ustawa o rejencyi może być 
wydaną bez poręki cesarskiej i dla tego zoBtawia 
sejmowi do woli przystąpić nad tą sprawą do 
obrad albo też zaniechać wykonania wygotowanego 
projektu.

W e r s a l  13 lutego. Zgromadzenie narodowe 
obradowało nad ustawami podatkowemi. Wzięto 
pod rozbiór poprawkę, naznaczającą 10 fr. podat­
ku od fortepianów. Art. 4ty nakładający podatek 
stopniowy od weksli kupieckich i asyguacyj pie­
niężnych i art. 5ty względem opodatkowania cze­
ków, zostały przyjęte.

W e r s a l  14 lutego. Zgromadzenie narodowe 
prowadziło dalej obrady nad opodatkowaniem 
czeków, uchwaliło artykuły 6 i 7 i odroczyło się 
do czwartku.

Paryż 14 lutego. L a  Semaine financierc do­
nosi, że wpłaty na pożyczkę wnoszone są regular­
nie. Zaległości wynosiły d. 31 stycznia 239 milio­
nów; w styczniu wniesiono 70'/2 milionów.

Paryż 14 lutego. Journal de Pąris pisał 
wczoraj: „Kto wie, czy sam nawet książę Napo­
leon nie przejdzie do szeregu zwolenników siedmio­
lecia." Dziś ks. N a p o l e o n  protestuje przeciw 
temu przypuszczeniu i mówi: Uszanowanie imienia, 
które noszę, przekonanie całego życia mojego i 
piecza około prawdziwych interesów kraju zabra­
niają mi oświadczyć się zwolennikiem rządu, który 
nie wprost przez lud został ustanowiony. Chcąc 
liczyć na wsparcie tych, którzy pozostali wiernymi 
tradycyom napoleońskim, należało, aby siedmiole­
cie ucbwalonem było przez jedynego wszechwładcę, 
przed którym my wszyscy uchylać głowę musimy 
przez powszechne głosowanie.

P a r y ż  14 lutego. Constitutionnel kładzie na­
cisk na potrzebę powszechnego pokoju i mówi, że 
celem, ku któremu dążą narody europejskie, nie 
jest liga zaczepna przeciw Niemcom, ale przymie­
rze pokojowe, przeznaczone do sprowadzenia po­
wszechnego rozbrojenia, bez którego każdy budżet 
upaść musi, a pomyślność całej Europy wstrzyma­
ną będzie. Constitutionnel dodaje, że idea ko­
nieczności rozbrojenia wszędy sobie toruje drogę, 
a przekonani jesteśmy, iż jest ona celem podróży
Cesarza Austryackiego. .

B e r n  13 lutego. Rada związkowa wydała de­
kret naznaczający głosowanie nad rewizyą konsty- 
tucyi na d. 19 kwietnia. Rząd berneński wysłał 
komisarza do Jura, dla uorganizowania tamecznych
gmin katolickich. , , , _ ,  ' ,

R z y m  14 lutego. W obradach Izby nad art. 
1 ustawy o obiegu biletów bankowych, po mowie 
prezesa ministrów M i n g b e t t e g o  cofnięto wszyst­
kie poprawki i uchwalono rzeczony artykuł 207
głosami przeciw 44.

F l o r e n e y a  14 lutego. Gaz. d Itaha ogłasza 
oświadczenie jenerała L a m a r m o r y  przeciw li- 
stowi U s e d  o ma  ogłoszonemu w Nordd. Allg. Ztg,
Lamarmora zaprzecza, aby otr?y“ a .n? ^  
sedoma jeszcze 17go czerwca wieczór i jakoby ob-
iaw i. - L ,  t e j . i l t Ł -  J K S

T o n S W f i  i f * .  p‘f r s r r ‘o „ r »dlu (minister) F o r t  es cue ,  przepadł wczoraj w

H  tato*.- Donoszą z P u l o-Po- 
n a n g  d 10 b. m .: W ojsko  holenderskie ścigając

nieprzyjaciela, zostało ódpartem, i straciło przy 
tem dwie kartaczownice i 18 ludzi.

Londyn 15 lutego. Pall-Mall- Gazette pisze: 
Jak się dowiadujemy, gabinet rzeczywiście podał 
się do d y mi s y i .  Zapewne we wtorek postano­
wienie to gabinetu będzie wiadomem, jeśli G l a d ­
s t o n e  przedłoży królowej swoją dymisyę.

H a g a  13 lutego. Donoszą urzędownie z Aczy- 
nu lOgo: Ludność^ coraz bardziej zniechęca się do 
wojny, ale przywódzcy przeszkadzają wybuchowi 
tego zamiaru. Wiadomość o wyborze nowego Suł­
tana nie potwierdza się.

H a g a  14 lutego. Staatscourant nadmienia, że 
telegram Reutera z P u l o - P e n a n g  z d. 10 b. m., 
który doniósł o porażce Holendrów, niemoże się 
odnosić <ło najświeższego zajścia, ale jest chyba 
błędnem przedstawieniem utarczki z d. 29 sty- 
CZDlflt

Konstantynopol 14 lutego. Wielki we­
zyr usunięty został wczoraj z urzędu. Teraźniej 
szy minister wojny H u s s e i n  Avni  pasza miano­
wany został wielkim wezyrem óbok utrzymania go 
na dawDym urzędzie.

H aw ana 14 lutego. Przed pałacem jlnógo 
kapitana J o v e l a r a  było zbiegowisko ludu. Żą­
dano wysłania wszystkich ochotników przeciw po­
wstańcom. Policya rozpędziła tłumy.

Jak dotąd, źródłem wiadomości o pobycie Najj. 
Pana w Petersburgu, mogą być naturalnie tylko 
telegrafify, które zresztą wiole zawierają szczegó­
łów. Dzienniki rosyjskie zawierają artykuły rozu­
mowane o podróży Cesarza Austryackiego, są one
na jedną, rozumie s ię , modłę, zapewne z góry
wskazaną i w ogólnikach małoznaczących się za­
mykają,

O kwestyi robotniczej z powodu wniesionej pe- 
tycyi robotników do Rady państwa na porządku 
dziennym będącej w Wiedniu, rozpisują się dzien­
niki. Ciekawe w tej mierze wiadomości podaje 
nasz list wiedeński z 14go b. m.

Nie ulega, zdaje się, wątpliwości, że koło pol­
skie ukończyło rozprawy nad regulaminem i tako­
wy uchwaliło. Nie różni on się wcale, a ile nam 
wiadomo, od dawniejszego. Wszystkie dzienniki 
donoszą, że poseł Weigel przy głosowaniu nad
przyjęciem statutu jako uchwały, wystąpił z koła
polskiego, oświadczywszy, iż w bwestyach zasadni­
czych razem z kołem głosować będzie. Orzekać, 
która kwestya jest zasadniczą, a która nią nie 
jest, będzie zapewne sam p. Weigel. Przewodni­
czącym w kole polskiem wybrany został p. Gro­
cholski, zastępcą p. Baum. Komisyę zaś parla­
mentarną składają, nie jak dawniej trzech, ale 
pięciu członków, mianowicie: pp. Grocholski,
ks. Jerzy Czartoryski, Smarzewski, Dunajewski i 
Ludwik Wodzicki.

Germania) zaprzecza, aby książę biskup Wro­
cławski czynił zapytanie w Wiedniu względem prze­
niesienia swej rezydencyi do Szląska austryackiego 

Izba wyższa sejmu pruskiego nie uchwaliła w 
sobotę ryczałtem budżetu, lecz rozprawy d alsze od­
łożyła do poniedziałku. Znak to nieco zdradzający 
opozycyę zasadniczą. Rząd ma jednak nadzieję, że 
Izba uchwali dziś budżet a jutro przystąpi do o- 
brad nad ustawą o małżeństwach cywilnych, która 
jeśli ulegnie zmianom, musi wrócić do Izby niższej. 
A tu parlament czeka tylko odroczenia sejmu 1

Dla wyjaśnienia depeszy z Brunszwiku powyżej 
podanej, przypomnieć musimy jeszcze raz, że ks. 
Brunszwicki nie mogąc zapewnić spadku księstwa 
po swojej śmierci najbliższemu agnatowi królowi 
Hanowerskiemu, jako wydziedziczonemu, chciał 
przynajmniej naznaczyć rejentem kraju po swojej 
śmierci W. ks. Oldenburskiego jako dawnego kre­
wnego. Ustawa taka wymagałaby jednak uznania 
ze strony cesarza Wilhelma. Wszelkie pod tym 
względem kroki rozbiły się o upór Cesarza, gdyż 
korzystniej jest dla domu Hohenzollern poczytać 
Brunszwik po śmierci bezdzietnego księcia panują­
cego za posiadłość cesarstwa, a zatem zabrać ją 
na rzecz cesarza, niż uznać kogokolwiek rejentem 
z zastrzeżeniem praw spadkowych właściwemu 
spadkobiercy. Zresztą jeszcze przed utworzeniem 
cesarstwa Niemieckiego legiści i heraldycy berliń­
scy wynaleźli jakieś genealogiczne źródła, na mocy 
których miałby Brunszwik przypaść domowi Ho­
henzollernów.

Dziś albo jutro rozstrzygnie się kwestya gabi­
netowa w Anglii. Disraeli ma już podobno gotowy 
gabinet i czeka tylko, aż go królowa wezwie.

Moriones namyślił Bię przecież ruszyć na od­
siecz miastu Bilbao, zagrożonemu przez Karlistów, 
i wysłał koleją żelazną wojsko do Santander.

Ostatnie depesze telegrallozne „Czasn."
P etersb urg  15 lutego. Golos widzi w od­

wiedzinach Cesarza Austryackiego zadatek, że okres 
nieporozumień między Austryą a Rosyą zamknię­
ty. Z jednym tylko wyjątkiem, nigdy nie zachodziły 
w nowszych czasach groźniejsze zatargi. Z żadną 
armią europejską nieodbyły nasze wojska tyle 
wspólnych wypraw, co z au3tryacką. Ze wszystkich

państw enropejskieb, z samą jedną Austryą nie 
prowadziliśmy nigdy wojny. Było dla obu stron 
korzystnie i bezpiecznie żyć z sobą w związ­
ku. Tak też będzie i na przyszłość. Nasza roz­
ciągła granica zachodnia jest znowu strzeżona 
przez dwa zaprzyjaźnione mocarstwa. Na Wscho­
dzie Austryą i Rosya znają swoje pokrewne inte­
resu, a sam już fakt ich zbliżenia się wystarczył, 
aby stan rzeczy w Turcyi przybrał zwrot pomyśl­
niejszy. Kwestya wschodnia może tem szczęśli- 
wem zjednoczeniem inaczej i korzystniej wykształ­
cić się. W końcu Golos stawia przymierze rosyj­
sko - austryacko - niemieckie jako tak potężne, iż 
żadna na ziemi siła nie będzie mogła naruszyć 
pokoju europejskiego, a przymierze to, zapewnia­
jące pokój europejski, nie jest bynajmniej nieprzy- 
chylnem rozwojowi życia obywatelskiego narodów.

Dziś o godz. 9% Cesarz Austryacki obecnym 
był z orszakiem na mszy w kaplicy Arcybiskupa. 
O godzinie lej odbędzie się parada w ujeżdżalni 
Michajłowskiej; cały orszak wojskowy stawi się 
w mundurach paradnych. Wieczór obiad galowy. 
Wczoraj ks. Gorczakow oddał wizytę hr. Andrasse- 
mu i zabawił u niego godzinę. We wtorek jest 
obiad dyplomatyczny u posła austryackiego jenerała 
Langenau.

P e t e r s b u r g  16 lutego. Wczoraj odbył się 
wielki obiad dworski, na który 220 osób otrzyma­
ło zaproszenie. Obecnymi byli: cały dwór, mini­
strowie, posłowie. Cesarz Rosyjski wzniósł toast na 
powitanie Cesarza Austryackiego i wyraził w nim 
radość z powodu przybycia jego do Petersburga i 
nadzieję, że przyjaźń obu monarchów z cesarzem 
Wilhelmem i królową Wiktoryą przyczyni się do 
utrzymania pokoju powszechnego. Cesarz Rosyjski 
skłonił się ku księciu Walii, który podziękował. 
Cesarz Austryacki odpowiedział: „ Przepełniony
wdzięcznością za przyjacielskie przyjęcie, jakie tu 
znalazłem, podzielam szczerze wyrażone tu dopie­
ro co przez mego dostojnego przyjaciela zapatry­
wania się i uczucia. Piję na pomyślność Cesarza, 
Cesarzowej i całej familii cesarskiej, której niech 
Bóg błogosławi! “ Car jest nieco słabym i dla te­
go nie odbyła się parada kościelna. Cesarz Au­
stryacki przyjmie we wtorek deputacyę Austrya- 
ków osiadłych w Odessie i Petersburgu.

P e t e r s b u r g  16 lutego. Jenerał adjutant L li­
d e r  s umarł. Ks. Artur Angielski odjechał ztąd.

B e r l i n  16 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
parlamentu niemieckiego stawiło się wszystkich 15 
deputowanych z Alzacyi i Lotaryngii i zajęło miej­
sca na skrajnej prawicy obok stołu dla członków 
Rady związkowej; siedmiu między nimi w odzieży 
duchownej. Następnie odczytano pierwszy raz usta­
wę wojskową niemiecką.

P a r y ż  16 lutego. Monitor podaje artykuł z 
powodu odwiedzin Cesarza Austryackiego w Peters­
burgu, i mówi o nich: Dawniejsze zjazdy monar­
chów miały na celu dać poznać, że nie popierały­
by francuskiej wojny zemsty; podczas, gdy teraz 
Rosya i Austryą chcą okazać, iż nie chcą popie­
rać przeważających skłonności Prus i wywoływać 
zawikłań, ale zarówno jak Francya pragną pokoju.

JLondyn 15 lutego. Observer mówi: Pod wzglę­
dem kryzys gabinetowej na jutrzejszej dopiero ra­
dzie ministrów zapadnie postanowienie. Zapewne 
G l a d s t o n e  przed zebraniem się parlamentu po­
da się do dymisyi. Z D i s r a e l i m  weszliby do ga­
binetu lord C l a i m s  jako lord-kanclerz, książę 
B u c k i n g h a m  jako prezes tajnej rady, ks. R i c h ­
m o n d  jako Bekretarz stanu spraw wojny i książę 
N o r t h u m b e r l a n d  jako pierwszy lord admirali- 
cyi (minister marynarki).

R z y m  15 lutego. Kardynał Tar q u i n  i z za­
konu Jezuitów, umarł dziś rano na zapalenie płuc. 
Stan zdrowia kardynała A n t o n e l l e g o  jest cią­
gle niezadawalniający.

K ursa . Wiedeń dnia 16 lutego, godź. 2 15 m. 
4% zjedn. dług państwa bankn. 69-25 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74-35 — Losy z r. 1860 
104-— Akcye banku 981 — — Akcye kredy­
towe 242-25 — Londyn 112-70 — Srebro 106-25
Dukat 0- Lombardy 161-50 — Losy z roku
1864 142- Akcye franko-austr. 47-— —
Napoleondor 8 96 '/2 — Akcye kolei galic. Karola
Ludwika 233- Akcye kolei Lwowsko-Czem.
143-50 — Akcye kolei ̂ północno-wsch. 108-50 — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 26 '— — Oblig. 
indemniz. gal. —*— — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 124- Akcye anglo-banku 156-—
Akcye kolei rządowej 326- Akcye kolei siedm.
—• Akcye kolei Rudolfa 161-25 — Tram­
way 169-  Akcye banku budowy 83.-------
Akcye kolei wschodn. 64- Akcye banku an-
glo-węgiersk. 30-—. — Akcye banku zjedn. 130-—
Losy .tureckie 43- Losy prem. węg. 78 75 —
Akcye kolei bogumińskiej 142-50 — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 212-50 — Akcye kolei półn. zach. 
192-50 — Akcye franko-węg. 4150. — Ogólny 
austr. bank 69-25 — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzyswta Tramway —. —.

Usposobienie giełdy: stałe.

KEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  K ł o b u k o w s k i .

Wiedeń 14 lutego 
ijodnoo*. dług pań*, ban*.

5®/ n » n ItfiW'
’ Oblig- indwnni*. nii. Auitr.

'  ,  ,  oia»ki«

: • : S f f iS
;  bukowińikf* 

sitdmiogr.

4ąd*ją płseą warto**

108 25 107 -- —
107 25 106 -- —
U7 _. 156 --
*68 50 167 50 —

5 35 5 2.5 —
9 08 8 95 —

78 50 77 — 1 39
73 50 72 — 51
82 . _ 80 75 64
97 75 97 _ 70V,
91 75 91 —. 1 76%
92 75 92 _ 1 76%
96 _ 93 _ 2 06
85 _ 83 50 2 76*/,
93 50 91 50 76%

101 — 93 50 76%
82 50 80 50 —
80 — 78 _ —

192 — 185 _ —
235 — 232 — —
U3 — 140 — —
89 — 87 50 38'/,
95 — 93 50 60
94 25 92 75 60
93 25 91 75 75
79 50 78 — 84’/,
42 — 40 — —

69 35 69 25
74 55 74 45

_ 97 —
96 — 95
76 50 75 50
78 — 77 25
76 50 75 50

i 75 — 74 50

&“/, s»8gi*r*ks poiyeska koL 
(po SCO frank.) ISO sh.

gal. uk ł. kr*d. włoit. 
węgiankł* listy 
sald.

iM ig tanUtume.
Sank* naród listy

i  ' 
i  
i
i  .  ..._________

 kredyt, auitr.
wkładu kr*d. ziem. aui- 
■płacal. w 33 lataoh .

5 .  Domen, pańit. 120 *fr.
Potyczki loteryjne.

Lsiy podym. s roka 1838 ,
.  /  .  1834 .
n n .  1840.

V, Io*5w poayeaki auitry**.
państw, r. 1860 . • - 

Lo*y połyotki i  r. 1864 •
„ prem. pośyoiki węg.
.  Comorente . • • •
.  Kredytowe . . • •
.  ieglugi parowej »*

Dunaju....................
s kiipcia Salni . • •

.  r*ify • • •
„ Klary . • •

,  hr. St. Genou . •
s miasta Budy ■ • •
„ księcia Windischgraets
.  hr. Waldstoin . • •
.  hr. Keglevicb . • >
.  Rudolfa . • • •
.  turecki* 400 frank. .
Akcye banku i prsem. 

Banku naród, auatryao.. . 
Zakładu kredytowego . .

99 25

91 15

[86 30
|96 25

86 -  

119 50

325 -  
98 75 

104 50

103 50
142 25

23 50 
170 25

95 
32 75
24 25 
30 -
25 50 
24 50 
21 —  

24 50 
14 25 
14 25 
43 50

99 -

91 -  
73
83 -
92 50
86 10 
95 75

85 75 
119

313 
98 25 

104 --

109 -  
141 75

23 
169 75

94 —
32 25
23 75 

123
24 5f
23 50 
20 50
24 
13 75 
13 76 
43 26

984 -  
1240 —

982 -  
239 50

Żeglugi pai 
Kolei pófno

)mow- na Dunaju 
Kolei półnoo. ferdyuand* 
Koki ntfdowaj fr. a. . .

* saehod. ®. ntbiety .
„ 2?srdnbioW«j. . . .
„ Południowej . , . - 
„ 0*lieyj»ki« . . . .
.  Us*rniowi»cki*j. . .
„ Albrecht* . . . .
* wgg. półn.-washod, .
„ ka- Rudolfa 300 *ł. ir. 
„ Alfoldiko-Fiumańikiej 
„ Kouycko-Bogumił. .
.  Siedmiogrodzkiej
„ Oiaańikiej . . . .
,  waohodnio-wggierikiej 
» amtryack. półn.-neh.
.  Franciuka Józefa . 

Banku anglo-au«tryacki*go 
» auglo-wggionkiego t 
„ amtryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego wgg. 
Banku franko-auitryaokiego 

,  f ranko-węgierskie go .
» galicyjskiego dla handlu

i przem. w Krakowi*
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
» wiedeńskiego dl* obro­

tu płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, w* Lwowie.

Obligi piertoncństwa.
Kolei Dniestrzańikiej . .

.  Kosayeko-łiogtttnińakiej

śądają pacą

526 —524 —
2055 2050

327 — 326
213 — 2 2 --
153 — 152 60
161 25 ;60 75
233 5) 233 _
143 ‘25 142 75
118 25 118 —
108 50 108 _
159 75 159 25
143 50 142 50
141 — 140 40
136 — — _
200 — 199 50
68 — 66 _

192 - 191 50
208 — 207 75
1*4 25 163 75
31 — 30 _
69 50 69 —

! 144 — 143 60
47 — 46 50
41 — 40 —

80 — 78 —

92 50 92 —

25 50 25
124 5C 124

—

50
1 91 25 91 —

Kolei c«*ar*. Kiłbisty 6*/» (w- 
prask.) aa 100 złr 

Kmissya s  r. 1862 .
„ państwowa §1 600 fr.

Kucissys a r. 1867 
.  południowa S i  600 fr.

Boay 1870- 1874 «•/,
.  piła. e. Ferd. 100iir.m.k. 

» .  lOOzłr.w.*.
* * . . . »  *  *rbr.6V. 

,  zachodnia czeska za 100 
złr. arbr. 100 złr. w. a. 

.  połudn. półn. niem. *•/. 
za 100 złr. w. a. .

6•/ w srebra* . .
,  gal. Kai Ludw.300*.w a. 

w sr*br. 6*/, aa 100 .
Cmissya U...................

.  Lwowsko-Oaerniow. po 
800 złr. (w ir.6’/«*al00) 

Kmissya a r. 1867 .
.  Biedmiogr. 200zlr.w.a. 
,  ks. Bndolfa300złr.w.a.

w srebr. 5°/, za 100 zł. 
„ północna czeska po 300 

złr. (sr. 5% za 100) 
Towara. żeglugi par. naDun.

za 100 złr. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 800 złr......................

Waluty.
Oaiarskie korony . . . .  

.  dukat na wagę . .
» » obrączkowy

Złoto oł ators* . . . .  
Napoleondory . . . . .  
ł r j 4 w j U .....................

95 75 
93 70

141 -  
133 — 
111 80

92 —

105 40

96 26

99 26

106 60 
103 50

76 76

82 76 

95 90 

101 25

95 50 
93 50 

140 -  
132 50 
111 6

91 50
87 -

105 20

95 76

80 -  
99 -

106 -  
103 —

76 25
88 50 
t2 50

95 70

101 -

89 -

5 33 

9 03

88 50

5 32 

9 02

Łnidory (niemiecki*) 
3uw«reny angielski* 
Lu^eryały rosyjski*

3r*bro, kupony 
talary związkowe

kupony 
iwląsko 
bilety kasowe

I iw ó w  14 lutego.
Dukat holenderski . . .

,  cesarski ....................
PóHmperyał rosyjski . . , 
Kubel srebrny rosyjski . .

Listy sast. Tow. kr. gal' ł*/,

oL  L s ś
Akcye kolei galic. K.’L. b. k. 

* m Twowsko-czeraio. 
> bankn hipoteezn. gal.

W a n s a w s  14 lutego.

Listy zastawne 1 ser. rab.
.  * I .  »

kupon m
.  .  nowe .

kupon .
.  likwidacyjne m

kupon „
Kolej warssawiko-wiedeńsk* 

> m bydgoska
■ •  tsrsspolska
* •  todika

U  40

106 90
107 25

1 68*°

36
6 
5 
9
1 74 
1 67

82 75 
74 76 
86 75 
78 10 

234 
143 -  
1208 -

U  30

m  75
106 76

r*8"

6 26 
6 28 
9 10 
1 <8 
1 56

88  —  

73 76 
85 80 
77 40 

232 60 
141 60 
204 -

94 50 94 20
93 90 93 60

92 85
67% 

92 55
— 72*/,

79 30 79 -

88 75
81% 

88 25
67 76 67 —

114 - 113 25
101 - —



CZAS I  Wtorku 17 Lutego 1871.

Kundmachung.
Auf mehrseitiges Ansuchen verlan- 

gert das k. k. Reichs-Kriegs-Ministe- 
rium den mittelst Kundmachung vom 
15. Dezember 1873 auf den 20. Fe- 
bruar d. J. festgesetzten Termin zur 
Einbringung von Offerten auf Lieferung 
der Monturs- und Ausriistungs - Erfor- 
dernisse ftir das k. k. Heer, bis zum 
20. April 1874 Mittags 12. Uhr.

Ini Uibrigen bleiben die in der oben 
angefiihrten friiheren Kundmachung auf- 
gestellten Offertbedingungen ihren vol- 
len Umfange nach aufrecht. (307-1-3)

Tran Hyl>i Biały
prawdziwy

z B erg en
z przyjemnym smakiem i słabą wonią tra­
nu w całych i pół butelkkch dostać można 
w Aptece pod „Gwiazdą'1 w K r a k o w i e  

przy ulicy Floryańskiej.
(2306-2-) Konstantyn Wiśniewski.

Polakz pod rządu rosyjskiego po­
szukuje w  połudn io­

w ej G alicyi p o s i a d ł o ś c i  
Ziemskiej w cenie począwszy od 
30 ,000  złr. Głównie mu chodzi o pię­
kną i zdrową okolicę. (333-1-4)

Osoby interesowane uprasza o łaska­
we przysłanie kosztorysu itd. pod adre­
sem hr. M. 3 W iedeń, hotel Meissel. 

Na żądanie dyskrecya ściła.

P A P I E R  W L I N S I
Znakomito powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GOSCO- 
WI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego pa­
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie _ wy starz a 
często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w aptekach p. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Kijowie w składzie materya- 
łów aptecznych braci Marcińczyków. (61-iłO-)

Dobra
do sprzedania

położone przy kolei żelaznej i goś­
cińcu murowanym, w najżyźniejszej 
ziemi Jarosławskiej, obszaru 2,300 
morgów, całkowicie lub częściowo, 
także w Żółkiewskiem 900 morgów 
pod bardzo korzystnemi warunkami, 
w danym razie mogą być iwy d zier­
żaw ione. (325-1-3)

Bliższa wiadomość w R a d y m n ie  
pod adresem J .  J o lia n n ;  we
L w o w i e  ulica Czarneckiego Nr. 1, 
także w Administracyi „Czasu.“

SCHERZ
N a ł i - a .

Strickmaschinen

Opcrnrin, 
2 1

■w i e p ^ A .

M e d a l  z a  p o s t ę p !
u jeilnah tak tanio!

W h e e l e r *  A W i l s o n a  Maszyny do szycia 
po złr. 45 — i droższe.

S in g e r *  familijne maszyny do szycia 
U W  po złr. 55 — i droższe.

Iłowego maszyny do szycia
U W  po złr. 69 — i droższe.

(■roiera & Hakera maszyny do szycia 
po złr. 50 — i droższe,

Realność
>od L. 6 przy ulicy Krupniczej w Kra­
lowie położona, składająca się z ka­

mienicy jednopiątrowćj, ogrodu i po­
dwórca, jest do nabycia z wolnej ręki.

Bliższa wiadomość u właścicielki.
(346-1-3)

Ekonom
iawaler w średnim wieku, gruntownie 
;ak teoretycznie jakoteż praktycznie wy­
kształcony, znajdzie obowiązek od dnia 

1 Lipca b. r.
Bliższa wiadomość pod adresem A. 

W. w L iszkach. (311 -1-)

dziś i jutro do nabycia, w ie­
deński cetnar po 1 4  złr. w. a., 
w hotelu Lwowskim
w podwórzu. (355)

B e c z u e  maszyny do szycia, podwójne stębnówki 
po złr. 35 — i droższe.

Heczne limuzyny do szycia 
po złr. 15 — i droższe, 

llaszyny do rohoty drutowej 
UW * po złr. 70 — i droższe.

■ s« y  S O -  po 75 ct. za tuzin.
IO.OOW pnr skarpetek i pończoch 

danistkicli
S O -  za tuzin złr. 3 i drożej.
Wszystko to można sprowadzić przez

Scherza Skład maszyn do szycia 
i do roboty drutowej

Opernring 21 w Wiedniu.

B e z  bo la
1 bez wstrzykiwani*,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c n o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowej  m e t o d y ,  doświadczonój w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczowej,

tak świ eżo powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

szybko
so- Dr. Hartmann,'**

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Habsburgergaa. 3.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u kob i e t ,  bladaczkę, niepłodność,

Upł‘losłabienie męakle,
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d o w  11. d. Za­
chowuje najściślejszą dy s k r e c y ę .  Na listy 
zhonoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
' cia. (36-8- >

Niniejszem mam

J ó z e f

OGŁOSZENIE.
zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szan. Publiczność, iż

Singer
majster krawiecki z Wiednia

przybył tutaj, aby przyjmować łaskawe zamówienia podług miary. (347-1-2)
Zamówienia wykonane b ęd ą  punktualnie z Wiednia, a za znakomite wykończe­

nie ubiorów ręczy ta w całym świecie słynna firma!
Liczny zbiór wzorów najnowszych angielskich i francuskich materyj można u pod­

pisanego przejrzyć.
O łaskawe zwiedzenie uprasza. Z wysokim szacunkiem

W Krakowie w Hotelu Pollera Józef Singer,
pod Nrem 15. majster krawiecki z Wiednia.

Nasiona Jarzyn i Kwiatów
w  ogrodzie J O X . Sanguszki dostać 

można świeże dobre i pewne.
łut funt

Buraki pastewne olbrzymie różowe dłu­
gie nad ziemią korzec 17 złr. i wyżej,
100 funt. 25 złr., gar. 60 c. . . c. — zlr.—-30 

Buraki past. olbrz. żółte długie nad 
ziemią 100 funt. 25 złr., gar. 60 c. „ — „ —-32 

Buraki past. olbrz. różowe pół długie
grube, garniec 65 c............................. — „ —-34

Buraki past. olbrz. żółte pół długie,
grube, garniec 65 c......................... » — » —’SI

Buraki past. olbrz. różowe okrągłe 100
funt. 24 zł r , gar. 60 c................... „ — „ —-30

Buraki pas. olbrz. żółte okrągłe 100
funt. 24 zlr., gar. 60 c.................. ...  — « — 30

Buraki pastew. olbrz. Flaszowe nader 
wielkie żółte i różowe Erfurckie
gar. 70 c................................................ — „ —-40

Buraki past. olbrz. okrągło-grube ol­
brzymie żółte i różowe Oberdorf
gar. 80 c . ..........................................

Kapusta polna centnarowa . . . . .
„ * brunszwicka 1. 15 c.

łut. 4 zlr., 50 funtów H . . . .
Kapusta polna magdeburska 12 c. łut 

funt 3 złr., czerwona na sałatę . .
Kapusta włoska najwcześniejsza, kar­

łowa 12 c. łat, funt 3 złr., zimowa 
fryzowa wielka, . . . . .  . . . „ 10 „ 2.50

Kalarepa najwcześniejsza z malem li­
ściem biała i niebieska . . . . „ 15 „ 5-—

Kalarepa olbrzymia nowa gładka 20 
c. łut, zimowa i letnia . . . . ,1 0  ,  2-50

Ogórki wężowe długie i plenne 25 c. 
łut, długie plenne wczesne . . . ,, 18

O

O
O

,20

,12

12

-•4 8
6-50

3 —

5.—

6 „ —

•60

, 25 „ - • -  

,12 „ - •

, 15 „ 2-70

,10

8

3-50

1 —

Marchew czerwona delikatna słodka 
ja r. 70 c. . .

Marchew pastewna olbrzymia z zielo- 
nemi czubkami, gar. 70 c. . . .

Pietruszka długa gładka nowa Bur- 
dowika funt 65 c. wczesna i cu­
krowa ..............................

Kalafiory najwcześniejsze inspektowe 
do gruntu 100 za 10 c. . . .

Kalafiory wielkie białe wczesne i póź­
ne w różnych gatunkach . . . .

Selery gładkie z małem liściem wiel­
kie 12 c., pory zimowe wielkie 

Sałata żółta głowiasta, berlińska, fo- 
ryli, drezdeńska, i inne gatunki .

Cebula srebrno biała 25 c. Holender­
ska trwała żółta płasko-okrągła .

Rzodkiewka miesięczna różowa i bia­
ła 8 c., zimowa czarna 8 c. letnia

i»dobra .............................................
Jroch majowy najwcześniejszy 35 c.

funt. Karlik francuski....................
Groch fasola szparagowa strączki żół­

te jak w o s k ...................................
Karpiele i Turnips żółte i białe olbrzy­

mie angielskie i szweckie . . .
Ćwikła czarnoczeiwona angielska I.

gar. 85 c. D. gar. 65 c..................
Karczochy francuskie i angielskie wiel­

kie g ł a d k i e ...................................
Rezeda wielkokwiatowa 15 c. łut, wy­

czka p a c h n ą c a ..............................
©strużka angielska lewkoniowa i hia­

cyntowa p e ł n a ..............................
Lewkonie wielkokwiatowe pełne 20 kol. po 100 
1 złr. 12 kol. po 103 z. 65 c. po 50 z. 35 c., 

mieszanych 500 z. 20 c. Lewkonie angielskie 12 
kol. po 100 z. 60 c., po 50 z. 30 c., w zimowych 
8 kol. po 100 z. 50 c., po 50 z. 25 c. Astrów fran 
cuskich z piwoniowym kwiatem 12 kol. po 100 z. 65 
c., po 50 z. 35 c. Laków peł. 6 kol. po 100 z. 40 
c., 12 gat. ozdobnych kwiatów 1 złr., 25 gatunków 
1 złr. 20 c., 50 gat. 3 złr., 100 z. balzaminów ka- 
melii peł. 12 c., 100 z. Prymul chińskich 12 c, 
100 z. Werben angiel. 10 c., gwoździków pełnych 

c., Płosna 5 c., Celozy 5 c. Bratków angiel 
Laków peł. 8 c. Melonow 10 z. 8 c. Kawonów 10 

6 c. Bari olbrz. 10 z. 20 c. Róż wysokich 3 let­
ni korony od 80 c. do 1 złr. 20 c., tego roczne 
najnowsze najdoborniejsze od 50 do 75 c. Brzo­
skwinie wielkie tło. 1 złr., drzew owocowych, wy­
sokich i karłów, krzewy ozdobne, szparagi, gwoździki 

Gumniska poczta Tarnów. (233-1-3
Stanisław Horsynek

, -  „ --4 0  

, -  » --7 5  

, 5 „ 1 -  

, 6 .

, 45 „

. 15 „

C. k. nprz. galicyjski akcyjny

BANK H I P O T E C Z N Y
wydaje we L w o w lP  i przez

FILIE
w Krakowie, Czernlowcach i Tarnopola 

o«l 15 Lutego 18ł4 r.

ASYGMCYE KASOWE
:l|2 procentowo płatne za 8  dni po wypowiedzeniu
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5  procentowe od

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 15 Lutego 1874 
w obieg puszczone, oprocentowane będą o % procent 
niźój, a mianowicie:

Lutego b. r. tylko po 4 V2 procent
iMarca „ „ „ 5

n n r> 11 S V 2
Kwietnia „ „ „ 6

„  „  Maja „  „  „  6 '/2
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowie 
dzenia.

LWÓW, d. 1 4  L u te g o  1 8 7 4  r.

Uyrckcya.

5 V a

6 V2
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n
n
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w

n
51
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15
15
15

W Pałacu Spiskim
Rynek Nr. 2 8 ,  jest sklep 
wraz ze stancyą tylną 
każdego czasu do na­
jęcia. — Wiadomość u wła­
ściciela Stanisława Fein- 

Nr. 4 5  „Szara  
(313)

tuclia Rynek 
Kamienica.w

Artur Bock
ulica Szewska pod  l. 207 w  Krakowie  

poleca swoją

zaopatrzoną w najlepsze maszyny i przy­
rządy do wykonywania opraw tak zwy- 
kłyoh jak i najozdobniejszyoh i najgu­
stowniej szych pojedynczo i partjami lub 
całych nakładów. (2361-9-10)

Skład zawsze dobrze zaopatrzony wła­
snego wyrobu ksiąg handlowych, kopl- 
Jałów, książek do nabożeństwa, pamiąt­
kowych i rekwizytów kontuarowyoh.

Przyjmuje zamówienia ksiąg handlowych 
z linjaturą podług żądania i takowe w naj­
krótszym wykonywa czasie.

n

r>

SKŁAD GŁÓWNY

Hebli  giętych
fabryki Wagnera, Wentzla & Gomp.

w Buczkowicach pod Bielskiem
znajduje się

K r a k o w i e  u Artura Bocka przy ulicy 
Szewskiej Nr. 207.

(142-6-)

Materye jedwabne
Towary modne. A*

Zakład załoiony 
1 1 6 0 .

b*
Przez

zakupno gotówką 
w pierwszych fabrykach, 

sprzedaż odbywa się po bardzo 
tanich cenach. (32-13-)

Ulepszenie
w zaprowadzeniu kotłów parowych.

Przy zastosowaniu naszego przyrządu do nasycania i w y­
parow an ia  (uprzyw iliow anego) ręczy się przez utworzenie zu 
pełnie suchćj pary 20—25% zaoszczęd zen ia  paliw a.

Do palenia węglem kamiennym wszelkiego rodzaju osiągnięte będą na­
szym uprzyw ilejow anym  rusztem  znaczne korzyści pieniężne.

Tożsamo naszym uprzyw ilejow anym  przyrządem  do ru­
sztu do ogrzania węglem brunatnym, torfem, dębnikiem i trocinami.

Fróhlich & Steffen,
Dturo dla założenia kotłów parowych,

w Wiedniu I., Elisabethstrasse 13. (369-1 .3;

Ces. król.

kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.

Kam ienica
przy ulicy Grodzkiej pod L. 60  
z wolnej ręki do sprzedania*  
Bliższa wiadomość u właściciela, i

(287-2-)

Pracownia wyrobów blacharskich
W . B ab in o w icza

w Krakowie na Stradomiu pod L . 1/26■ j 
poleca swoje wykonanie wszelkich dotyczących ro- ; 
bót. Zarazem podejmuje się pokrjrwania dachó"' 
i reparacyj blachą żelazną, cynkową, łupkiem ka- 
miennym, tekturą ogniotrwałą i filcem — słowem 
wszelkich robót dotyczących zawodu blacharskiego' 
które to materyały, szczególniej łupek kamienny 
jedynie z najlepszych łomów ekersaorfskich pn1 
Opawie posiada sam w Krakowie na składzie w do­
mu Wgo Maurycego Barucha na Stradomiu i takowy 
sprzedaje po cenach fabrycznych. (328-1-12)

Garbnikowa ( t a ń o w a )  Terpentyna
wyrabiana z waporów we fabryce T l i .  M f t l ie i i ' 
b e r g e r a  w W r o c ł a w i u ,  oddawna jako bar­
dzo s k u t e c z n a  uznana przeciw n e r w o w y  U* 
b o l o m  g ło w y * , g o ś ć c o w i  (40-5-8!

i reumatyzmowi.
Do nabycia we flaszkach po 75 i 65 c. w K r * '  

k o w l e  w aptece EL S t o c l i n i a r a  i w Stry­
ju w aptece. I i .  G & r t n e r a .  (H. 248)

NEWRALGIE.
w jednej chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptec* 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowi6 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynk® 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo­
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawi* 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego

(42-42-)

POMMADE EPIDERMALE
PRZECIW ŁUPIEŻOWI 

P. DICQUEMARE
CHEMIKA W  PARTŻU I  ROUEN 

Zapobiega wypadaniu włosów. 
Spędza łupież z głowy.
Uśmierza swędzenie.

Skład w Krakowie, w aptece 
p. Trauczyńskiego, pod koronę w Rynku głównym, 
iu wszystkich głównych liyzyerówi perfum yslów .

(79-5-)

Podziękowanie,
które publicznie składam Panu P io trow i Szum lakow skiem u, fa' 
irykantowi kruszcowych wyrobów w Opawie na Szlązku, za urządzenie w edle 

własnego planu parowej gorzelni Z lokomotywą w dobrach moich Bole'
chowice, gdzie po czteromiesięcznym ruchu z zupełnem mojem zadowolenie# 
nic do życzenia nie pozostaje. Oraz tem samem poczytuję sobie za miły obO' 
wiązek polecić go wszystkim interesowanym Panom Obywatelom jako rz e te l­

nego i sumiennego fabrykanta.

Tamanowice, 30 Grudnia 1873 r.

(262-5-6) Kazimierz hr. Drohojowski.

Nasienie buraków
o l l i r m i c h  krzeszowickie!*

po 60 centów za funt wagi wiedeńskiej, sprzedaje

M. DWOMKI
w Krakowie, Rynek gł. L . 14.

Biorącym większą ilość odstępuje się znaczny rabat. (286-4-)

Pracownia rzeźbiarska i
FABIANA HOCHSTIMA

w Krakowie,
przy ulicy Śgo Jana,

zaopatrzona jest w

OGŁOSZEIIE.
Z dniem 15 Lutego b. r. aż do dalszego postanowienia przyjmo­

wane będzie w naszój stacyi Trzciaiiir drzewo <lo 
transportu w ruchu towarowy m przy ła­
dunku w całych wagonach (200 cet. cłow. do je­
dnego listu frachtowego) pod warunkiem, że ładowanie drzewa przez 
ludzi i kosztem odsyłającego uskuteczni się.

Należytość za własną przestrzeń pobieraną będzie podług naszej 
taryfy z d. 15 Maja 1872 r. i dodatków, norm i miloskazu do nićj 
ustanowionych.

Lwów w Styczniu 1874 r.
Pyrckcya ruchu.

WYTRWAŁEJ
PRACY

1870

z piaskowca, marmuru lub granitu wykończone, w rf' 
żnych cenach począwszy od złr. 40  w. a. Przyjmuj11 
się zamówienia i wedle nadesłanych rysunków.

Na żądanie, aby poprzednio udzielonym był 
grobkowy rysunek, takowy przesyła się za przedpłftM 
złr. 3 w. a., która się odtrąca li za zamówieniem 
grobka przy wypłacie ceny. [

K om in ki ozdobne, p ły ty  stolo*J  
i posadzki różnobarw ne m arm uro* j
z łomów krajowych i zagranicznych, oraz p o s a d ^ f *
o gn io trw a łe  m ozaikow e, które po ułoźe 
niu podobne są do kobierca. (2Si-kli

Ceny umiarkowane.   a

Roboty przy budowlach wykonywują się punktuj 
odpowiednio zaskarbionemu dotąd publiczne11’me 

zaufaniu.' Fabian Hochstiiff'

(305-1-3)

V I O L E T
Inventeur du

SAVON R0VAL DE TERIBACE
seid recommande

1

j e u n e s s e  e t  f r a ic h e u r  d u  t e in t
par Vemploi de la

CREME EE BEADTE 
a base ie  GLYCllNE et ie  BISMUTH

et de la Poudre de riz
A U X  F L E U R S  D E  L Y S

de Cachemyr

V I O L E T
12, Boulevard des Capucines 317, Rue Saint-Denis

Rotonde du Grand-Hotel PARIS. Se trouve cliez tour les parfumeurs et coiff®'1
Dostać można w K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego i Leona Feintucha; — we 

w ie u p. Mikolascha i w magazynie galanteryjnym p. Strzyżowskiego. (66-5--* „

par le s .

Czcionkami Drukami Leona Paezkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łąkociński.


